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Imię Józefa Stalina wymawiają
z największą miłością i szacunkiem

wszyscy patrioci Polski Ludowe)
Posiedzenie Ogólnokrajowego Komitetu Obchodu 

70 rocznicy urodzin Generalissimusa Stalina
WARSZAWA (PAP). — Dnia 13 bm. odbyło się w sali Rady 

Państwa pod przewodnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej posie
dzenie Ogólnokrajowego Komitetu Obchodu 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina.

Członek Komitetu, wicemarszałek Sejmu Ustawodawczego tow.
Roman Zambrowski podsumował przebieg dotychczasowej akcji 
przygotowawczej i przedstawił szereg wniosków organizacyjnych.

Po zakończeniu posiedzenia członkowie Komitetu z Obywate
lem Prezydentem R. P. na czele udali się do Muzeum Narodowe
go. gdzie nastąpiło otwarcie wystawy darów społeczeństwa pol
skiego dla Generalissimusa Stalina.

Przemówienie wicemarszałka Sejmu
R o m a n a  Z a m b r o w sk ie g o

Od szeregu dni kraj nasz żyje 
pod znakiem przygotowań do ob
chodu 70 rocznicy urodzin wielkiego 
Wodza Państwa Radzieckiego i 
Wszechzwi ązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) i wielkiego 
przyjaciela narodu polskiego — Jó
zefa Stalina.

Imię Józefa Stalina, współtwórcy 
pierwszego w świecie państwa so
cjalistycznego, pogromcy imperiali
zmu hitlerowskiego i wodza świa
towego obozu pokoju i postępu, 
wymawiają z najgłębszą miłością 
1 szacunkiem wszyscy patrioci Pol
ski Ludowej. Wszyscy ludzie pracy 
w  Polsce, najszersze masy narodu 
naszego wraz z ludźmi pracy na 
całym świecie biorą też żywy udział 
W przygotowaniach do uroczystego 
obchodu 70 rocznicy urodzin Józe
fa Stalina. Już dotychczas udział ten 
wyraził się w najrozmaitszych for - 
mach, z których pragnę tu wy
mienić — tytułem przykładu raczej 
niż dla scharakteryzowania ich — 
tylko najważniejsze.

Wśród robotników naszych roz
winął się i rozwija się coraz bar
dziej masowy ruch współzawodnic
twa pracy ku czci 70 rocznicy uro
dzin Józefa Stalina.

Akcję współzawodnictwa rozpo
częła załoga kopalni „Wieczorek".

Na apel załogi „Wieczorka" odez
wały się załogi fabryczne całej Polski.

Górnicy kopalni „Wieczorek" i 
wńelu innych kopalń (,,Bierut“, „So 
snowiec", „Katowice") zobowiązali 
*ię podnieść produkcję węgla, zwię 
kszyó ilość zespołów współzawodni
czących. Na kopalniach tych sztyga 
rzy 1 rębacze podjęli także zobowią 
zania Indywidualne.

Załoga ,,Trójki Bawełnianej" 
Podjęła zobowiązanie wykonania 
do 21 grudnia 20.000 kg przędzy 
t 120-000 metrów tkanin ponad 
plan miesięczny, podniesienia ja
kości produkcji o 3 proc. ponad 
Plan jakości, zorganizowania 30 
zespołów najwyższej jakości itd.

Załoga „Ursusa** postanowiła 
wykonać ponadplanową ilość 480 
traktorów na dzień urodzin Tow. 
Stalina.
We wszystkich kopalniach, fabry 

kach, hutach, podjęto różnorodne 
zobowiązania: ilościowe — które 
dadzą tysiące ten ponadplanowych 
Węgla, tysiące metrów tkanin, wie 
te ton stali, surówka, materiałów bu

dowlanych, maszyn i urządzeń, che 
mika Ki itd.; jakościowe — w  któ
rych wyniku plany jakościowe będą 
przekroczcne, spadnie ilość braków, 
drugich gatunków; nowatorskie — 
racjonalizatorzy wprowadzają w ży 
de nowe ulepszenia produkcji, wie 
lu robotników podejmuje indywi
dualne zobowiązania różnego typu; 
brygady zobowiązały się do tew- 
„dni stalinowskiej pracy" — w 
dniach tych osiągną wyjątkowe wy 
niki ilośdowe i jakościowe w swej 
pracy.

Podkreślenia godną rzeczą jest, że 
robotnicy nasi w zobowiązaniach 
swych kładą szczególny nadsk na 
zastosowanie i rozpowszechnienie w 
Polsce przodujących radzieckich me 
tod pracy.

Apel poznańskiego tokarza z Za 
kładów Cegielskiego, Stefana Ma 
teli, który zainicjował wprowa
dzenie w Polsce szybkościowego 
skrawania metali metodą wybitne 
go robotnika leningradzkiego, Hen

ryka Bortkiewicza, wywołaj żywe 
echo w Polsce, a szczególnie jest 
znamienne, że pierwsza podchwy 
cila apel Mateli kobieta - tokarz, 
Józefa Gębska zp Starachowic. 
Już dziś, mimo, że każdy dzień 

przynosi wciąż nowe zobowiązania, 
jest rzeczą widoczną, że współza
wodnictwo ku czci 70 rocznicy uro
dzin Józefa Stalina przyniesie w 
Polsce ydelkie i trwale wartośd, że 
w wyniku realizacji zobowiązań ro
botniczych podniesie się jeszcze bar 
dziej siła materialna Polski Ludo
wej, ważnego ogniwa światowego 
obozu pokoju i postępu.

Ludzie pracy naszego kraju dają 
wyraz swym uczuciom, miłości, po 
dziwu i szacunku dla Józefa Stali
na nie tylko przez zobowiązania pro 
dukcyjne. Z setek fabryk 1 hut, z 
gromad wiejskich i państwowych 
gospodarstw rolnych płyną listy do 
Józefa Stalina- Robotnicy i chłopi 
przesyłają w nich Józefowi Stalino 
wł życzenia wielu lat życia, zdrowia 
1 dalszej owocnej pracy dla dobra 
ludzkości.

Robotnicy i chłopi piszą w nich 
o' swych osiągnięciach, dzielą się z 
Józefem Stalinem swymi zamierze
niami i planami na przyszłość 

Robotnicy cukrowni ,,Grvflce‘‘ pi 
szą w liście do Józefa Stalina: „Po" 
stanowiliśmy uczcić rocznicę Two
ich urodzin, dlatego, że nauka Two
ja dopomogła nam w uwolnieniu się 
od „dobrodziejstw" kapitalizmu—cier 
pienia nędzy, głodu i bezrobocia". 

Listy do Stalina piszą nie tylko 
(Ciąg dalszy na str. 3)

Z wystawy darów narada polskiego 
dla Generalissimusa Stalina

Dnia 13 bm. w Muzeum Narodowym w Warszawie została 
otwarta Wystawa Darów dla Generalissimusa Stalina. — Na 
zdjęciu — na pierwszym planie Prezydent RP. Bolesław Bie 
rut, wicepremier H. Minc i członek KC PZPR, tow. Albrecht

Oliuarcie tuystaiuy daróiu 
polskiego świata pracy

d la  G e n e r a lis s im u sa  S ta lin a
W Warszawie została otwarta wy I biega nasz kraj — mówi wicepremier

stawa darów narodu polskiego dla 
Generalissimusa Stalina.

Na otwarciu byli obecni Prezy
dent RP., przewodniczący KC PZPR 
— Bolesław Bierut, ambasador ZSRR 
w Polsce Wiktor Lebiediew, wicemar 
szatek Sejmu Roman Zambrowski, 
premier Józef Cyrankiewicz, wicepre 
mler Hilary Minc, podsekretarz sta 
nu w Prezydium Rady Ministrów 
Jakub Berman, Minister Obrony Na
rodowej i Marszałek Polski Konstan 
ty Rokossowski, Marszalek Michał 
Żymierski, prezes Tow. Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej min. Henryk Świąt
kowski oraz min. Władysław Wol
ski.

Zagajając uroczystość, wicepremier 
Hilary Mino mówi o potężnej fali 
entuzjazmu, najserdeczniejszych u- 
czuć wdzięczności i miłości jaką wy 
wdał jubileusz Józefa Stalina wśród 
milionów Polaków-

„W tej masowej fali, kt)óra prze-

W pierwszą rocznice zjednoczenia
polskie) klasy robotnicze)

Dziś, 15 grudnia 1949 r., mija 12 miesięcy od daty 
historycznego Kongresu, na którym nastąpiło połą
czenie PPR i PPS w jedną partię p.n.: Polska Zjed
noczona Partia Robotnicza. Od tego dnia skończył 
się, trwąjący siedemdziesiąt kilka lat rozłam w pol
skim ruchu robotniczym. Jednolity w swojej posta
wie klasowej proletariat stworzył w warunkach wła
dzy ludowej jednolitą, opartą na marksizmie—leni- 
nizmie, partię — czołową wyrazicielkę interesów, 
dążeń i celów szerokich mas pracujących w Polsce.

Co dala w ciągu tego roku jedność klasy robotni
czej milionom ludzi w naszym państwie? Gdzie, w 
czym i w jaki sposób masy odczuły dobrodziejstwo 
tego zjednoczenia?

Żeby odpowiedzieć na to pytanie, należy przede 
wszystkim wysunąć na czoło fakt o decydującym dla 
całego kraju znaczeniu: w ciągu tego roku klasa ro
botnicza ł masy pracujące pod kierownictwem partii 
wielokrotnie pomnożyły i wzmocniły ideologicznie, po
litycznie i ekonomicznie swoje siły w walce z reakcją 
i z naciskiem anglo-amerykańskiego imperializmu, z 
jego ustawicznie ponawianymi próbami wdarcia się 
i podporządkowania sobie Polski Ludowej.

Już sam fakt zjednoczenia był ciosem dla reakcji. 
Oznaczał on bowiem rozbicie i wyizolowanie prawicy 
PPS, z której po Mikołajczyku imperializm usiłował 
zrobić główną bazę dla swej penetracji. Ostatnie 
miesiące przyniosły nam nowe sukcesy w tym wzglę
dzie. Partia ostatecznie rozbiła , rachuby imperiali
stów na grupkę nosicieli prawieowo-nacjonalistycz- 
neeo odchylenia w kierownictwie.

Partia wzmogła  ̂ rewolucyjną czujność całej klasy 
robotniczej. Przecięta została działalność nasłanych 
przez wroga agentów dwóikarskich: Lechowicza,
Jaroszewicza, Dubiela i innych.

Znaczenie tych faktów jest ogromne.. Proces Rajka

i Kostowa odsłonił nam fakt istnienia niebezpieczne
go spisku przeciwko demokracjom ludowym, uknute
go przez anglo-amerykański imperializm. Partia uchro 
niła ruch robotniczy i cały kraj przed niebezpieczeń
stwem stoczenia się, w otchłań podobnego spisku, 
uchroniła Polskę od przekształcenia jej — na wzór 
Jugosławii w eksploatowaną przez imperializm ame
rykańską kolonię, uchroniła naród przed zaprzeda
niem go imperialistom na mięso armatnie, uchroniła 
kraj cały przed wskrzeszeniem — w nowym wyda
niu — przedwrześniowego widmą słabej, oddanej na 
łup drapieżników Polski, Becków i Rydzów. To jest 
pierwsze wielkie i realne zwycięstwo, które polityka 
partii i jedność klasy robotniczej przyniosły milionom 
ludzi w Polsce w ciągu ubiegłych 12 miesięcy.

Nie byłoby jednak tego zwycięstwa nad imperia
lizmem, gdyby partia nasza nie wychowywała mas w 
duchu leninowskiego internacjonalizmu, w duchu co
raz silniejszej więzi ideologicznej ze Związkiem Ra
dzieckim, z pąństwami demokracji ludowej i z prole
tariatem całego świata. Nie byłoby tego zwycięstwa, 
gdyby partia nie prowadziła walki z resztkami prawi 
cowości, nacjonalizmu i socjaldemokratyzmu^ we włas 
nych szeregach o bolszewicki styl pracy i życia członka 
partii, gdyby nie budziła rewolucyjnej czujności sze
rokich mas na działalność wrogich agentur w państ
wie, gdyby nie wzmacniała więzi z bezpartyjnymi i 
nie walczyła o ich ideologiczne Uzbrojenie.

Ta wielostronna .uporczywa i bezustanna walka 
ideologiczna, do wzmożenia której wezwało III Ple
num KC jest istotnym warunkiem zwycięstwa w 
walce z penetracją wroga klasowego.

I to jest nasz drugi sukces, który polfcyka partii 
i jedność klasy robotniczej przyniosłv masom w cią
gu ubiegłych od Kongresu 12 miesięcy.

(dokończenie na Btr. 3)

— zaznacza się wyraźnie jedna wy
mowna forma. Są to podarunki dla 
Towarzysza Stalina. Wykonywali Je 
zespołowo i indywidualnie ludzie pra 
cy w kopalniach, fabrykach, hutach, 
majątkach rolnych, robotnicy i chło
pi, dorośli i dzieci, W podarunkach 
tych wyraża się nie tylko ogrom pra 
cy, ale również wielki kunszt i wiel 
ka precyzja. Wyrażają one nie tylko 
zdrowy instynkt klasowy, ale i wiel
ką myśl polityczną. W podarunkach 
tych przede wszystkim wyraża się z 
głębi serca płynące serdeczne uczucie 
narodu dla Józefa Stalina.

70-ta rocznica urodzin Józefa Sta 
lina wywołała manifestaćję uczuć 
przyjaźni i miłości wielomilionowych 
mas ludowych na całym świecie dla 
genialnego ich Wodza Józefa Stali
na".

Za parę dni pociąg ciągniony przez 
polską lokomotywę — dar Polski dla 
Stalina — zawiezie te podarki, które 
są wyrazem głębokich uczuć, a cara 
zem głębokiego rozumu politycznego 
i głębokiego instynktu klasowego, któ 
ry ożywia masy pracujące Polski. 
Temu pociągowi i tej lokomotywie, 
będzie towarzyszyć z głębi serca pły 
nący okrzyk całego naszego narodu, 
„Wódz międzynarodowego obozu po 
koju, postępu i socjalizmu — Wielki 
Stalin, niech żyje!"

Końcowe słowa przemówienia pod 
chwytują wszyscy zebrani, manifestu 
jąc swoje uczucia dla Wodza mas 
pracujących świata.

Uroczystego aktu otwarcia wysta
wy dokonuje Prezydent Rzeczypospo 
litej, Bolesław Bierut.

(Dokończenie na str. 3)

Z osininie* chwili

Wyrok w procesie
zdrajców

narodu bułgarskiego
Sąd Najwyższy Bułgarskiej Repu

bliki Ludowej ogłosił wyrok w spra 
wie Kostowa i jego wspólników.

Kostow skazany został na karę 
śmierci, pozostali oskarżeni nci karę 
dożywotniego, bądź długoterminowe 
go więzienia.

Dokończenie przemówienia proku 
tutora, oraz szczegóły wyroku patrz 
strona 2-ga jutro.



Str. * SZTANDAR LUDIT Nr

Sprawozdania komisji rzeczoznawców

Kostow i jego szajka naraz‘li gospodarkę Bułgarii
na miliardowe straty

Oskarżycielska mowa prokuratora
SOFIA (PAP) — Sąd Najwyższy Bułgarskiej Republiki Ludowej, roz

patrujący sprawę Trajczo Kostowa i jego wspólników, wysłucha! spra 
wozdań komisji rzeczoznawców.

Przewodniczący pierwszej komisji 
składającej się z czołowych pracow 
ników Ministerstwa Elektryfikacji i 
specjalistów w dziedzinie hydro-e- 
nergetycznych, Inżynier Angel Pe- 
tyrozew oświadczył, co następuje: 
W latach 1945—1948 w wyniku szko 
dliwych instrukcji Trajczo Kostowa 
1 Manola Sakelarowa gospodarka na 
rodowa Bułgarii poniosła straty w 
łącznej wysokości 4.384 milionów le
wów.

Druga komisja, złożona z rzeczo
znawców w dziedzinie produkcji wy 
robów gumowych stwierdziła, że sa
botażowa działalność Gewrenowa w 
związku przemysłowców spowodo
wała w gospodarce narodowej Buł
garii szkody w wys. 3.500 milionów 
lewów.

Trzecia komisja rzeczoznawców w 
sprawozdaniu swym podkreśliła, że 
oskarżony Gewrenow, jako dyrektor 
Państwowego Zjednoczenia Przemy 
słu Gumowego wyrządził gospodar
ce narodowej szkody w wysokości 
11.904 milionów lewów. Ponadto Ge 
wrenow zamroził 182 miliony le
wów przeznaczone na zakup surow
ca, oraz 295 mil, lewów przeznaczo
nych na Inwestycje.

Czwarta komisja, złożona z rze
czoznawców finansowych w sprawo 
zdaniu swym podkreśliła sabotażo
wą działalność oskarżonego Stefano 
wa w charakterze ministra skarbu. 
Zezwalając w okresie wymiany pie
niędzy na wyrównywanie bieżących 
podatków 1 zaległości podatkowych 
stąryml banknotami 1 bonami, Ste
fanów naraził państwo na szkody w 
wysokości oo najmniej 600 milionów 
lewów.

Piąta komisja rzeczoznawców po
informowała Sąd o szkodnictwie 
Nikoly Naczewa w czasie jego pra
cy na stanowisku wiceprzewodniczą
cego Państwowej Komisji do Spraw 
Finansowych i Gospodarczych.

Oskarżony Naczew — stwierdziła 
komisja — udzielał sprzecznych in
strukcji w dziedzinie ustalania cen. 
Omijając naczelną dyrekcję cen, 
Naczew polecił wiceministrowi han 
dlu wewnętrznego Gowedarskiemu, 
by sam ustalał ceny na niektóre to
wary. ,

Swymi szkodliwymi dyspozycjami 
Naczew uniemożliwił wykonanie pla 
nu przez przedsiębiorstwa przemy
słu konserwowego, który w rezulta 
cie w roku 1948 plan swój wypełnił 
Jedynie w 35 proc.

Szósta komisja rzeczoznawców w  
sprawozdaniu swym potwierdziła sa 
botażową działalność Conju Concze- 
wa w okresie, gdy był on dyrekto
rem banku narodowego. Conczew 
wprowadził do obiegu takie weksle 
bankowe, które były niezrozumiałe, 
nie tylko dla chłopów i mieszkańców 
miast, lecz nawet dla urzędników 
banku. Operacje tymi wekslami wy
magały zatrudnienia 514 urzędni
ków. Wydatki na utrzymanie tego 
aparatu tylko w roku 1948 przekro
czyły 150 milionów lewów.

Dodatkowa — siódma komisja — 
zbadała, jakie informacie oskarżony 
Conczew, jako dyrektor banku na
rodowego przekazał wywiadowi an
gielskiemu. Za zgodą przewodniczą 
cego Sądu komisja nie ogłosiła swego 
sprawozdania z uwagi na to, że ma
teriały, potwierdzające szpiegowską 
działalność Conczewa, stanowią ta
jemnicę państwową.

P r o k u r a to r  o s k a r ż a
Po zamknięciu przewodu sądowe

go otrzymał głos prokurator naczel
ny WUdlmir Dimczcw, który stwier 
ddl:

Przewód sądowy w sprawie TraJ- 
eso Kostowa 1 jego wspólników wy 
kazał s całą oczywistością, że mamy 
do czynienia ze spiskiem, którego 
celem było obalenie, w drodze prze
mocy, prawnie ustanowionego w na 
azym kraju ustroju państwowego, 
zniszczenie naszej niepodległości na
rodowej i suwerenności państwowej.

Mamy do czynienia ze spiskiem, 
którego celem było targnięcie się 
na terytorialną integralność naszej 
republiki — Bułgarii — przez oder 
wanle części Jej terytorium i prze
kazanie jej innemu państwu. Ce
lem tego spisku była również fi
zyczna likwidacja premiera Bułgar 
sklej Republiki Ludowej — wodza 
1 nauczyciela naszego narodu — to
warzysza Georgi Dymitrowa.

Ustalono, iż kierownikami i In
spiratorami spisku byli szpiedzy 
anglo-amerykańscy oraz, że spi
skowcy Uczyli na interwencję woj 
skową tltor sktej Jugosławii.

Z międzynarodowego punktu wi

dzenia ten spisek stanowi część 
zbrodniczego planu Imperialistów 
anglo-amerykańskich, skierowane
go przeciwko s»niu państw de
mokracji ludowej w Europie połu
dniowo - wschodniej.
Jako główne n-----"Me dla reali

zacji tego sprzysiężenia anglo -ame
rykańscy imperialiści wykorzystują 
zdrajcę Tito i jego bandę szpiegow
ską.

Ta agresywna polityka anglo-ame 
rykańskich imperialistów w stosunku 
do Europy południowo - wschodniej 
zapoczątkowana została już w okre
sie drugiej wojny światowej. Plan 
Churchilla, aby otworzyć drugi 

front nie na. zachodzie, lecz na Pał
ka aach — miaj na ce'u okupację kra 
jów bałkańskich pod pretekstem wy 
pędzenia okupantów hitlerowskich.

Plany ich Jednak doznały fiaska 
dzięki wspaniałym zwycięstwom bo 
halerskich wojsk radzickich, które 
wyzwoliły te kraje spod okupacji h1 
tlerowsklej i w ten sposób dały na
rodom tych krajów możliwość utwo
rzenia u siebie prawdziwie demo- 
kratyo— ustroju 1 wkroczenia na 
drogę przebudowy socjalistycznej.

sfę temu, że kraje te dzięki bezin
teresownej pomocy ZSRR szybko 
kroczą ku socjalizmowi. Imperialiści 
czynią wszystko, co możliwe, aby 
przeszkodzić narodowi bułgarskie

mu oraz innym narodom krajów de
mokracji ludowej w ich pokojowym 
i pomyślnym rozwoju na drodze de
mokracji i socjalizmu.

Tu właśnie jest źródło dywersyj
nej i spiskowej polityki anglo -  ame 
rykańskich imperialistów w stosun
ku do Bułgarii i innych krajów de
mokracji ludowej. Rozpoczyna się 
polityka tzw. „ukrytej agresji" 
oraz „agresja wewnętrznej".

Dla tej swojej „agresji wewnętrz 
nej“ usiłowali szpiedzy anglo - ame 
rykańscy zwerbować rozmaite ele
menty ze środowiska działających 
wewnątrz tych krajów ugrupowań 
faszystowskich i reakcyjnych — 
wrogów ustroju ludowo -  demiokra 
tycznego. Powszechnie znane są 
zbrodnicze usiłowania spiskowców, 
zmierzające do dokonania ohydnych 
przewrotów, w celu restauracji sta 
rych reżimów reakcyjnych, monar
cho - faszystowskich — w  krajach 
demokracji ludowej.

Dysponujemy wielką ilością fak
tów, wymownie świadzących o tym, 
te liczne nici spiskowej i antypań
stwowej działalności w krajach de 
mokracji ludowej prowadzą wprost 
do przedstawicielstw dyplomatycz
nych: USA, Anglii 1 Jugosławii w
tych krajach. W toku niniejszego 
procesu przytoczono również nie
mało podobnych faktów, W związku 
z tym należy podkreślić, że stan U 
czebny personelu poselstwa amery
kańskiego 1 angielskiego w Bułga
rii również obecnie jest nader wlel 
kd d bynajmniej nie odpowiada nie
znacznemu zasięgowi pracy urzędo

wej. którą prowadzą w naszym kra 
ju te poselstwa ’

Gdy usiłowania wywiadu amery 
kańskiego oraz angielskiego, zmie 
rzające do zorganizowania i poszczu 
cia sił reakcji i faszyzmu przeciw.

ko Ludowej Republice Bułgarii sa 
wiodły z kretesem — wywiady te 
zaczęły* pokładać swe nadzieje w  
grupie spiskowców z Trajczo Ko
stowem na czele, która dawno Już 
wykonała zadania szpiegowskie

R o la  b a n d y  T ito  w  sp isk u  
p r z e c in k o  B u łg a r ii

Z materiałów procesu niniejszego 
widzimy, że. zarówno Kardel i Dżilas, 
jak Tito i Rankowicz stale domagali 
się od Trajczo Kostowa, od ośrodka 
kierowniczego grupy spiskowej — 
szybkich i zdecydowanych działań.

Ażeby uzmysłowić sobie z całą 
jasnością rolę bandy Tito w spisku 
przeciwko naszemu krajowi — na
leży przede wszystkim wyjaśnić jej 
stosunki z anglo - amerykańskimi 
imperialistami

Robotę wśród titowców rozpoczął 
w pierwszym rzędne wywiad an
gielski, który miał w tym wzglę
dzie największe doświadczenie- 
Wkrótce podążył za nim i dogonił 
wywiad Stanów Zjednoczonych. Wy 
wiad angielski słusznie widział w 
osobie Tito zajadłego trockistę, do 
którego wywiad ten miał pełne zau 
fanie.

Titowcom polecono prowadzić ro 
botę dywersyjną również w innych 
krajach demokracji ludowej, dążyć 
do stworzenia w tych krajach swej 
agentury.

W tym celu tifowcy rozwinęli oży 
wioną działalność w Bułgarii Zada 
nie ich zostało ściśle określone przez 
szpiegów anglo - amerykańskich. 
Titowcy mieli przeniknąć do szere
gów Bułgarskiej Partii Komunistycz 
nej. Dogodnym w tym względzie 
sojusznikiem był dla nich Trajczo 
Kostow i jego wspólnicy.

Wkrótce po 9 września 1944 r. 
Trajczo Kostow spotyka się z puł
kownikiem wywiadu angielskiego

Bailey em. Już po pierwszym spot
kaniu Trajczo Kostow bez wahania 
przyjmuje zlecenie wywiadu angiel 
skiego.

Celem spełnienia powierzonego im 
określonego zadania — Trajczo Ko
stów i jego wspólnicy utworzyli nie 
legalną organizację spiskową. Wszy
scy oskarżeni rozpoczynają pracę w 
charakterze agentów Tito, czyli, in 
nymi słowy, agentów wywiadu an
gielskiego i amerykańskiego — na 
szkodę niepodległości narodowej 
naszego kraju. Zaczynają oni dzia
łać, mając na celu oderwanie Bułga 
rii od ZSRR, mimo, że wszyscy oni 
dobrze pojmują i doskonale wiedzą, 
że zwycięstwo narodu bułgarskiego 
9 września 1944 r. było możliwe je 
dynie dzięki decydującej pomocy 
Armii Radzieckiej, mimo, że otwo
rzenie 1 umocnienie naszego lodo
wo - demokratycznego państwa do
konane zostało dzięki olbrzymiej, 
hojnej i bezinteresownej pomocy, 
której ZSRR udzielił nam 1 udziela 
mimo, że poziom ekonomiczny, kul 
turalny i polityczny w naszym kra 
ju podniósł się dzięki więzom współ 
pracy i przyjaźni z ZSRR, mimo, to 
zachowanie niepodległości 1 suwe
renności państwowej okazało się 
możliwe i było możliwe jedynie 
dzięki pomocy, udzielanej nam przez 
Związek Radziecki.

Urzędnicy p. Mocha nie są przedstawicielami
kultury Descartes’a, BaJzac’a, Pasteur’a

O św ia d c z e n ie  r z e c z n ik a  MSZ

A n g lo -a m e r y k a ń sk a  p o i ty k a  
»u k ry tej agresji** 

i  » a g r e s ji w ew nętrznej**
Z taką sytuacją na Bałkanach i w 

basenie danajs^m, tj. uniezależnie
niom clą krajów demokracji ludo

wej, imperialiści nie mogli się w  ża
den sposób pogodzić.

Nie mogą oni spokojnie przyglądać

WARSZAWA (PAP). — W d nin 13 grudnia 1949 r. na konfe
rencji prasowej w Ministerstwie Spraw Zagranicznych rzecznik 
MSZ min. pełń, W. Grosz oświadczył, co następuje: .

nad robotniczym i chłop-Po całkowitym fiasku nieudolnej im 
scenizacji rzekomej afery szpiegow
skiej obywateli polskich we Francji, 
władze francuskie przeszły do ataku 
na szkolnictwo polskie we Francji. 
Szikolniotwo to istnieje we Francji z 
górą ćwierć wieku i jego funkcjonowa
nie zapewnione było przez obowiąźu 
jącą polsko -  francuską konwencję 
kulturalną.

Łamiąc brutalnie konwencje pols* s. 
francuskie (konsularna z 1915 r. i ku! 
turalna z 1947 r.) władze francuskie, 
nie zawiadamiając — wbrew przyję
tym w całym kulturalnym (wiece o- 
byczajom — Ambasady RP w Paryżu, 
aresztowały a następnie wysiedliły, 
jak wiadomo, dwudziestu kilku in
spektorów i nauczycieli szkół polskich 
we Francji.

Jest to jeszcze Jeden niepojęty dla 
nas akt, zmierzający do utrudnienia 
władzom Polaki Ludowej wykonyw;

nia opieki 
skim wychodźtwem polskim we Frań 
cji, pielęgnowania jego polskości, roz
wijania kultury ojczystej i podtrzy
mywania więzi z krajem- Jak wiado
mo powszechnie, rząd Polski Ludowej 
włożył specjalnie wiele trudu w roz
budowanie systemu społecznej opieki 
i oświaty polskiej we Francji.

Toteż Rząd Polski nie mógł pozo
stać obojętny wobec tak oburzającego 
gwałtu w stosunku do najelementamiej 
szych praw Polaków we Francji.

Niesłychane postępowanie władz 
francuskich ponownie zmusiło Rząd 
Polski do poczynienia kroków, które 
nie biegną po linii jego zwyczajów, 
ani życzeń. W dniu dzisiejszym Mini- 
aterstwo Spraw Zagranicznych -ażą- 
dało od Ambasady Francuskiej w War 
szawie, aby 11 wykładowców Insty
tutu Francuskiego w Polsce opuściło 
panice kraju w ciągu 48 godzin.

Nawet stosując tę niewspółmierni* 
skromną retorsję, Rząd Polski nie zni 
żył się jednak do barbarzyńskich me
tod w stosunku do przedstawicieli Vul 
tury francuskiej. Wysiedleni Francuzi 
otrzymali co najmniej 48 godzin na 
załatwienie spraw osobistych oraz 10 
żność wyjechania z Polski w dowol
nym kierunku i w dowolny sposób-

Muszę podkreślić, że to nie mó) 
rząd wymierzył tę obelgę francuskim 
naukowcom, którzy pracowali w Pol
sce na podstawie francusko - pol«kiej 
konwencji kulturalnej, znieważonej } 
zdeptanej przez francuską policję.

Myśmy zawsze mieli i nadal mamy 
głęboki szacunek dla francuskiej kul
tury i nauki. Myśmy zawsze mieli i 
nadal mamy głęboką przyjaźń dla po 
stępowych i rewolucyjnych twórczych 
sił narodu francuskiego. Tego szacun
ku i tej przyjaźni nie osłabią żadna 
wybryki władz francuskich. Wiemy 
dobrze, że urzędnicy p. Mocha nie 
są przedstawicielami kultury Des- 
cartes‘a, Balzac a, Pasteur’a»
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Imię Józefa Stalina wymawiają
z najgłększą miłością i szacunkiem 
wszyscy patrioci Polski Ludowej

Przemówienie wicemorsznlka Sefmn
R o m a n a  Z a m b r o w sk ie g o

nazywać ,.Huta im. Józefa Sta
lina",

Sialin uczy:
Leninizm jest to marksizm 

epoki imperializmu i rewolucji 
proletariackiej. Ściślej mówiąc: 
leninizm — to teoria i taktyka 
rewolucji proletariackiej w ogó 
le, teoria i taktyka dyktatury 
proletariatu w szczególności. 
Działalność Marksa i Engelsa 
przypada na okres przedrewolu 
cyjny (mamy tu na myśli rewo 
lucję proletariacką), kiedy nie 
było jeszcze rozwiniętego impe
rializmu, na okres przygotowy 
wania proletariuszy do rewolu
cji, na okres, kiedy rewolucja 
proletariacka nie była jeszcze w 
praktyce bezpośrednio nieunik
niona. Działalność zaś Lenina, 
ucznia Marksa i Engelsa, przy
pada na okres rozwiniętego im
perializmu, na okres rozwijają
cej się rewolucji proletariackiej, 
kiedy rewolucja proletariacka 
zwyciężyła już w jednym kra
ju, rozbiła demokrację burżua- 
zyjną i zapoczątkowała erę de
mokracji proletariackiej, erę 
Rad.

Oto, dlaczego leninizm jest 
dalszym rozwinięciem marksiz
mu.

*  *  *

Teoria jest doświadczeniem

ruchu robotniczego wszystkich 
krajów, wziętym w jego ogól- j 
nej postaci. Oczywiście, teoria i 
staje się bezprzedmiotowa, jeże 
li nie jest związana z rewolucyj 
ną praktyką, podobnie jak 1 
praktyka staje się ślepa, jeżeli 
nie oświetla sobie drogi rewo
lucyjną teorią. Ale teoria może 
się stać olbrzymia silą ruchu ro 
boi niczego, jeżeli kształtuje się 
w nierozerwalnym związku z re 
wolucyjną praktyką, gdyż ona 
i tylko ona może dać ruchowi 
pewność, siłę orientacji i zrozu 
mienie wewnętrznego związku 
otaczających wydarzeń, gdyż o- 
na i tylko ona może dopomóc 
praktyce do zrozumienia nie tyl 
ko tego, jak i w jakim kierunku 
odbywa się ruch klas w .teraź
niejszości, lecz również tego, 
jak i w jakim kierunku musi 
się on odbywać w najbliższej 
przyszłości.

(J. Stalin — »0 podstawach
leninizmu“.)

Wystawa darów 
polskiego świata pracy

d la  G e n e r a lis s im u s a  S ta lin a

(Dokończenie ze str- 1) 
załogi przedsiębiorstw i gromady 
wiejskie, ale również poszczególni 
ludzie. Szczególną serdecznością na 
cechowane są listy młodzieży i dzie 
ci, płynące dosłownie ze wszystkich 
zakątków Polski i listy kobiet, słu
sznie wiążących wszystkie swoje na
dzieje na trwały pokój z osobą i wal 
ką Stalina. Najwybitniejsi przedsta
wiciele kultury polskiej wypowiada 
ją swe uczucia i myśli w związku 
z dniem 70 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina w listach i specjalnie napi
sanych utworach.

Ażeby dać wyraz swoim uczu
ciom młodzież nasza zorganizowa
ła sztafetę, w której bierze udział 
młodzież z gromad, gmin, fabryk, 
warsztatów pracy, która swoje po 
zdrowienia, swoje zobowiązania, 
swoje meldunki o osiągniągnię. 
ciach będzie ze wszystkich stron 
kraju poprzez powiaty, wojewódz 
twa przesyłać przez sztafety do 
Warszawy, aby przekazać je Józe 
fowi Stalinowi.
Ludziom pracy w Polsce nie wy

starczą jednak listy, meldunki jako 
forma wyrażenia swych uczuć i my 
śli. I oto w zakładach pracy i szko
łach, w mieście i na wsi od tygodni 
ludzie pracują, wkładają w tę pra
cę cale serce, by przygotować dary 
dla Stalina. Dary te to najczęściej 
wytwory lub symbole i miniatury 
zakładów pracy, maszyn i urządzeń, 
to dzieła szczególnego kunsztu mi
strzów w poszczególnych dziedzi
nach pracy, nierzadko wspaniale, 
a czasem skromne, ale zawsze wy
rażające serdeczne przywiązanie, 
prawdziwy podziw i zrozumienie 
wielkości dzieła i roli Józefa Stali, 
na dla przyszłych losów całej ludz
kości.

W fabrykach i szkołach, w PGR- 
ach i w gromadach wiejskich pow 
stały już i powstają wciąż no
we setki kółek stawiających sobie 
za zadanie — zaznajomienie 
się z życiorysem Generalissi. 
musa Stalina. Ogromnemu za
interesowaniu opinii publicznej ży
ciem i twórczością Stalina starają 
się ze wszech miar zadość uczynić 
nasze wydawnictwa. W tych dniach 
otrzymaliśmy polski przekład życio 
rysu Józefa Stalina oraz dwa pierw 
sze tomy dziel Jego w języku pol
skim, co jest zapoczątkowaniem ak 
cji mającej udostępnić naszemu czy 
tętnikowi wszystkie dzieła Lenina 
i Stalina w języku polskim. od
dzielnych wydaniach i wieluset ty
sięcznych nakładach wyszły dzie' 
siątki prac Stalina. Literatura nau
kowa i literatura piękna, mówiące 
o Stalinie, są dziś przedmiotem ser 
decznego zainteresowania najszer
szych mas ludzi w Polsce Dorobek 
tych dni i tygodni w trwały sposób 
wzbogaci naszą świadomość i naszą 
wiedzę.

Nie ma człowieka pracy w Polsce, 
który by nie odczuwał dziś głębo
kiej i serdecznej potrzeby dania jak 
najsilniejszego i jak najbardziej 
trwałego wyrazu uczuciom ożywia
jącym nasz naród w przededniu rocz 
nicy urodzin Józefa Stalina. Prag
nąc, by Ogólnokrajowy Komitet Ob 
chodu 70 Rocznicy Urodzin Józefa 
Stalina uczynił zadość życzeniom na 
rodu polskiego, wnoszę, aby Komi
tet postanowił, co następuje:

1 Wzniesiony będzie w War
szawie pomnik przyjaźni 

polsko-radzieckiej, który stanie 
na skrzyżowaniu Osi Saskiej i 
Nowej Marszałkowskiej — u

wylotu Ogrodu Saskiego. Ra- 
mień węgielny pod pomnik 
przyjaźni polsko-radzieckiej zo
stanie założony dnia 21 grudnia 
1949 r. o godz. 13-ej.

2 Wysłany zostanie do stoli
cy ZSRR — Moskwy pociąg 

z darami narodu polskiego dla 
Józefa Stalina. Pociąg powie
zie lokomotywa nowej polskiej 
konstrukcji.

3 Dla złożenia darów Wiel
kiemu Stalinowi wysiana 

zostanie delegacja, reprezentu
jąca różne grupy społeczeństwa 
polskiego.
Wpłynęły wnioski z przodujących 

obiektów przemysłowych i zakła
dów pracy: kopalni „Sosnowiec" w 
Sosnowcu, huty „Łabędy" w pow. 
bytomskim, zakładów przemysłu me 
talowego „H. Cegielski" w Pozna
niu oraz Państwowych Zakładów 
Przemyślu Bawełnianego Nr 1 w  
Łodzi — o nazwanie ich imieniem 
Józefa Stalina. W związku z tym 
proponowana jest czwarta uchwala 
Komitetu, aby:

4 Następujące przodujące o- 
biekty przemysłowe i za

kłady pracy zostały nazwane 
imieniem Józefa Stalina:

kopalnia ,> Sosnowiec" w 
Sosnowcu będzie się odtąd 

nazywać ,,Kopalnia im. Józefa 
Stalina",

huta ,»Łabędy“ w pow. by
tomskim będzie się odtąd

zakłady przemysłu metalo
wego ,.H. Cegielski" w Po

znaniu będą się odtąd nazywać 
„Zakłady Przemysłu Metalowe
go im. Józefa Stalina",

Państwowe Zakłady Prze
mysłu Bawełnianego Nr 1 

w Łodzi będą się odtąd nazy
wać „Państwowe Zakłady Prze 
mysłu Bawełnianego im. Józefa 
Stalina".

5 W domu przy ul. Lubomir
skiego 49 w Krakowie, w 

w którym mieszkał i pracował 
w latach 1912—1913 Włodzi
mierz Lenin i w którym pod 
kierownictwem Lenina i Stali
na odbyła się. w dniach 10—14 
stycznia 1913 r. narada Komi
tetu Centralnego Socjal-Demo- 
kratycznej Partii Robotniczej 
Rosji (bolszewików), wmurowa
na zostanie w dniu 21 grudnia 
tablica pamiątkowa.

6 Dnia 20 grudnia 1949 r. od 
będzie się w Warszawie 

uroczyste posiedzenie Ogólno
krajowego Komitetu uczczenia 
70 rocznicy urodzin Józefa Sta

lina, poświęcone uczczeniu tej 
rocznicy.
Przyjęcie tych uchwal będzie go

dnym ukoronowaniem tych form 
uczczenia 70 rocznicy urodzin Jó
zefa Stalina, które zrodziły się w  
sercach i umysłach ludzi pracy w 
Polsce.

Zgłoszone, przez wicemarsz. Zam
browskiego wnioski zostały jedno
myślnie przez Komitet przyjęte.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
Światła reflektorów padają na dlu 

gie stoły, zastawione misternie wy. 
konanymi darami. Są to przede 
wszystkim artystyczne modele mi
niaturowe zakładów przemysło

wych, urządzeń technicznych, pre
cyzyjnych narzędzi pracy.

Załoga huty „Pokój" przesyła w 
darze Józefowi Stalinowi miniaturę 
pieców mąrtenowskich. robotnicy 
krośnieńskiego kopalnictwa naftowe 
go — model wieży wiertniczej, gór 
nicy — przekroje kopalń, chodników 
w węglu. „Pafawag" — miniaturę 
wagonu. Załoga fabryk i narzędzi 
w Bydgoszczy przesłała dar w piasta 
ci gwiazdy czerwonej wykonanej z 
pozłoconego metalu na postumencie 
przedstawiającym niezwykle pre
cyzyjnie wykonane w miniaturze 
narzędzia pracy.

Uwagę zwraca dar młodzieży poi 
skich szkół zawodowych, przedsta
wiający kulę ziemską z białego mc 
talu, obracającą się w kole, na któ-t 
rym widnieje napis: „Proletariusze 
wszystkich krajów łączcie się". Wpro 
wadzony w ruch globus gra „Mię
dzynarodówkę", przypominając dźwic 
ki kurantów kremlowskich.

Pomysłowy podarunek przesyła za 
log a Państwowych Zakładów Prze 
mysłu Lnianego w Gnaszynic, która 
w ozdobnym albumie umieściła 
ostatni metr materiału, wykonane
go w planie 3-letnim. Napis na tka 
ninie głosi: „Ten ostatni metr tka
niny wykonany w ramach planu 
trzyletniego naszej fabryki, niechaj 
będzie symbolem oddania naszej pro 
dulcej i t naszych wysiłków do dzieła 
walki o szczęście ludzkości, budowa 
ne dzięki Tobie, umiłowany Wodzu 
klasy robotniczej całego świata".

Podarunek Zakładów Starachowic 
kich obrazuje cele, jakie przyświe
cają socjalistycznemu budownictwu 
przemysłowemu. Postać robotnika 
trzyma w prawej ręce młot, a na 
wysoko wzniesionej lewej dłoni go
łębia. /

Pięknie prezentują się również da 
ry robotników rolnych i chłopów. 
Chłopi z gminy Bielawy w pow. In 
wickim przesyłają ręcznie rzeźbiona 
skrzynię pełną regionaleych strojów 
łowickich. Zw. Samopomocy Chłop
skiej w Olsztynie wykonał portret 
Stalina w misternej ramie z różnoko' 
loirowego drzewa, obrazującej so
jusz robotniczo - chłopski. Pracow
nicy spółdzielni „Las" w Słupsku 
misternie wykonali z wiórów drzew 
nych herb radziecki.

Załoga fabryki maszyn rolniczych 
w Szczecinie przesyła Generalissimu 
sowi Stalinowi oryginalny model 
traktora-

Gabloty rozmieszczone wzdluz 
ścian 4 wielkich sal Muzeum Na
rodowego, w których wystawione 
są dary, zawierają niezliczoną 
ilość listów, depesz gratulacyjnych 
od robotników, chłopów, inteligc-i 
cji pracującej, kobiet i młodzieży 
całej Polski do Generalissimusa 
Józefa Stalina.
Wystawa darów jest manifestu - 

cją uczuć wielomilionowych rzęs/, 
pracujących Polski dla Wodza świa 
towego obozu pokoju i postępu — 
Generalissimusa Józefa Stalina.

W pierwsze; rocznicę zjednoczenia
polskiej klasy robotniczej

(dokończenie ze str. 1)
Na 1 listopada b.r. tzn. w ciągu dwóch lat i 10 

miesięcy, na 2 miesiące przed terminem został wyko
nany Trzyletni Narodowy Plan Odbudowy. Nie mo
żemy w ramach tego artykułu zająć się szczegółową 
analizą cyfr wykonania planu. Poprzestaniemy na 
ogólnej jego ocenie. Towarzysz Bierut powiedział w 
tej sprawie na III Plenum KC: „Wzrosła silnie pro
dukcja przemysłowa, przekraczając wydatnie poziom 
przedwojenny, wzrósł udział przemysłu ciężkiego w 
produkcji przemysłowej, stwarzając bazę dla dalsze 
go, zdrowego uprzemysłowienia kraju. Zmieniła się 
zasadniczo struktura klasowa ludności, odbudowana 
została w zasadzie produkcja rolnictwa; podniósł się 
wydatnie poziom materialny ludności, przekraczając 
poziom przedwojenny — i wreszcie, Polska w sposób 
trwały weszła na drogę budownictwa socjalistycz
nego".

Przedterminowe wykonanie planu było możliwe dzię 
ki nowemu socjalistycznemu stosunkowi do pracy ze 
strony klasy robotniczej, dzięki rozwijającej się i o- 
garniającej coraz szersze masy metodzie współzawod 
nictwa, która jest dźwignią, i prawem socjalistycznej 
gospodarki. Przedterminowe wykonanie planu trzy
letniego jest zapowiedzią nowych sukcesów w reali
zacji planu sześcioletniego.

Jasną jest 'rzeczą, że bez kierowniczej roli partii 
w życiu naszych produkcyjnych zakładów, bez jej 
wytrwałości w mobilizacji mas, nie byłoby przedter
minowego wykonania planu trzyletniego i nie byłoby 
owych zwycięstw gospodarczych.

I to jest nasz trzeci, wielki sukces polityczny ' 
gospodarczy, który partia i jedność klasy robotniczej 
przyniosły masom.

Mówiąc o osiągnięciach gospodarczych, towarzysz 
Bierut nie omija trudności, jakie zarysowały się na 
odcinku handlu. Towarzysz Bierut mówi o przejścio
wych zaburzeniach, o przejściowym braku niektórych 
artykułów rolnych i przekraczającym ramy normal
nych# wahań sezonowych, wzroście cen na niektóre 
prolukty.

Cechą charakterystyczną tych trudności jest to, 
że przejawiają się one nie w warunkach obniżenia 
produkcji hodowlanej, mlecznej i jajczarskiej, lecz w 
warunkach ustawicznego podnoszenia tej produkcji. 
Ale rzecz jest w tym, że jeszcze szybciej, niż ten 
wzrost produkcji idzie wzrost zatrudnienia i wzrost 
zapotrzebowania na towary ze strony mas robotni
czych. Przytoczymy tutaj za towarzyszem Bierutem 
jedną niezwykle wymowną liczbę: od końca 1946 r. 
do końca I. półrocza 1949 r„ tzn. w ciągu dwóch ! 
pół lat, liczba pracowników najemnych, zatrudnio
nych w zakładach pracy, poza rolnictwem, wzrosło 
o 1.109.000 osób, czyli o 41®/*. Ta olbrzymia armia 
nowych pracowników jest jednocześnie armią nowyeh 
konsumentów. Wzrost produkcji rolnej niektórych 
artykułów nie nadąża jeszcze za owym bujnym tem
pem rozwoju naszego tycia gospodarczego. I tu jest 
główna przyczyna naszych trudności i braków na 
niektórych odcinkach handlu. Są to więc przemijają

ce trudności, związane z naszym wzrostem. Trzeba 
rozumieć te procesy. Wyjście z tej sytuacji -— to dal 
sza walka o jeszcze wyższe podniesienie produkcji.

♦  *  *  #
Rok 1949 przyniósł wielki, historyczny przełom w 

polityce rolnej naszej partii. Wyrazem tego przeło
mu jest powstanie pierwszych 170 produkcyjnych 
spółdzielni rolnych w kraju, zorganizowanych dobro
wolnie, będących wyrazem woli i zrozumienia naj
bardziej uświadomionej części mas chłopskich, że 
droga do dobrobytu i kultury wsi prowadzi przez ze
społową pracę. Znaczenie istniejących spółdzielni 
produkcyjnych polega na tym, że wskazują one dro
gę do włączenia milionowych mas chłopskich w ogól 
ne socjalistyczne budownictwo państwa. Tak jak na 
początku niepodległości klasa robotnicza pomogła ma 
som mało i średniorolnych chłopów w przeprowadze
niu reformy rolnej, tak dziś musi ona wzmóc swą 
pomoc polityczną, okazywaną masom chłopskim w 
przeprowadzeniu wsi na tory socjalistycznej gospo
darki.

Socjalistyczna przebudowa wsi — to gwarancja 
takiej obfitości produktów rolnych, że zaspokoi ona 
potrzeby całego narodu.

Pierwsze osiągnięcia w tej dziedzinie, to czwarty 
sukces, który partia i jedność klasy robotniczej przy 
niosły masom w ciągu minionych od dnia kongresu 
12 miesięcy.

* * *
Walka o pokój jest jednym z centralnych zagad

nień, które partia niezmordowanie stawia przed ma
sami. Co to znaczy w naszych warunkach walka _ o 
pokój? To nie jest gołosłowne mówienie o pokoju. 
Walka o pokój — to wzmożenie rewolucyjnej czuj
ności mas i rugowanie agentur imperialistycznych z 
naszego życia. Walka o pokój — to wypieranie ele
mentów kapitalistycznych z gospodarki i ustawiczne 
powiększanie i wzpiacnianie roli sektora socjalistycz 
nego w państwie. Wajlca o pokój — to wzmacnianie 
więzi partii z bezpartyjnymi i z członkami partu de
mokratycznych. Walka o pokój — to waTka o reali
zacje planu sześcioletniego, o dalsze podniesienie si
ły ekonomicznej państwa, o budowę fundamentów 
soelalizmu.

Walka o pokój — to umacnianie autorytetu i siły 
światowego obozu antyimperialistycznego i jego wiel 
kiego chorążego Związku Radzieckiego. Głębokim 
wyrazem tej walki jest potężna fala darów, zobo
wiązań produkcyjnych, najserdeezneiszych życzeń i 
listów, fala czci, hołdu i miłości, która w związku 
7. 70-leeiem urodzin towarzysza Stalina ogarnęła 
dziesiątki milionów ludzi w naszvm kraju i setki 
milionów ludzi na całej kuli ziemskiej.

Mamy taką partię, która wskazuje narodowi i re
alizuje ową słuszną stalinowską drogę do utrwale
nia pokoju i budowy socjalizmu — i to jest nasz 
piąty, wielki sukces, który partia i jedność klasy 
robotniczej niosły milionowym masom w ciągu mi
nionych od dnia Kongresu dwunastu miesięcy.

(Jerzy Nawrot)
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Jednoczymy się jako awangarda polskiego proletariatu, jako przodująca siła narodu polskiego w jego marszu 
do socjalizmu, jako polski oddział międzynarodowego frontu wolności i postępu, demokracji i socjalizmu. 

Jednoczymy się, aby poprowadzić Polskę naprzód, do pełnej sprawiedliwości społecznej, do zniesienia 
wszelkiego wyzysku człowieka przez człowieka, do s o c j a l i z m u .

Rok w alki i doświadczeń
lubelskiej organizacji partyjnej

Miniony rok w dziejach lubel
skiej organizacji partyjnej byl ro 
kiem wzmożonej walki o pogłę
bienie jedności klasy robotniczej,
0 przezwyciężenie oportunistycz- 
nych i nacjonalistycznych nalecia 
łości w szeregach partii, o podnie 
sienie poziomu ideologicznego 
członków partii; o realizację wiel 
kich wskazań Kongresu Zjedno
czeniowego.

„Zjednoczyliśmy się — stwierdza 
Deklaracja Ideowa Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej — ja 
ko awangarda polskiego proleta
riatu, jako przodujący siła naro
du polskiego w jego marszu do 
socjalizmu, jako polski oddział 
międzynarodowego frontu wolno
ści i postępu, demokracji i socja 
lizmu“.

Klasa robotnicza Lubelszczyzny 
w całej pełni uświadomiła sobie 
to historyczne znaczenie Kongre
su Zjednoczeniowego.

Zjednoczenie naszej partii od
było się na gruncie ostrej walki 
z socjaldemokratyzmem i oportu 
nizmem. Oczyszczenie partii z 
jawnych prawicowców, nosicieli 
socjaldemokratyzmu i oportuniz
mu wzmocniło naszą partię ideo
logicznie, podniosło jej autorytet
1 kierowniczą rolę w życiu poli
tycznym, gospodarczym i społecz
nym naszego województwa.

Pod kierownictwem partii ma
sy pracujące Lubelszczyzny rozwi 
nęły zwycięską bitwę o przedter 
minowe wykonanie planu trzylet 
niego. Bitwa ta została wygrana 
dzięki współzawodnictwu pracy, 
które objęło większy i szerszy za 
sięg aniżeli w latach ubiegłych. 
Rozwinął się w poważnym stop
niu ruch racjonalizatorów i nowa 
torów w produkcji. Dokonał się 
przełom na odcinku budownictwa, 
gdzie przyjął się system trójko
wy. W rezultacie wzrostu wydaj 
ności pracy, podniosły się zarob
ki, wzrosła stopa życiowa klasy 
robotniczej.

Na gruncie zjednoczenia klasy 
robotniczej wzmocnił się sojusz 
robotniczo - chłopski, który zna
lazł swój wyraz w pomocy robot 
ników dla mało i średniorolnych 
chłopów w ich walce klasowej 
przeciwko wyzyskowi bogaczy 
wiejskich. Partia pomogła pracu
jącym chłopom w oczyszczeniu 
Samopomocy Chłopskiej z wro
gów klasowych, pomogła w de
mokratyzacji Rad Narodowych, po 
mogła w oczyszczeniu spółdziel
czości wiejskiej z bogaczy wiej
skich.

Zwalczając wrogą propagandę 
bogaczy wiejskich przeciwko spół 
dzielczości produkcyjnej, chłopi 

Imało i średniorolni coraz częściej 
zdają sobie sprawę, że tylko spół 
dzielczość produkcyjna jest jedy
ną drogą do lepszego jutra wsi. 
Na terenie Lubelszczyzny chłopi 
mało i średniorolni założyli już 
jedenaście spółdzielni produkcyj
nych, stanowiących początek pro
cesu stopniowej zmiany obrazu 
wsi lubelskiej.

Przy pomocy partii następuje 
Ddbudowa gospodarcza powiatu 
tomaszowskiego i hrubieszowskie 
go. Coraz większego znaczenia

nabierają Państwowe Gospodar
stwa Rolne jako wzorowe socjali 
styczne gospodarstwa.

Powstał również szereg młodzie 
żowych spółdzielni produkcyj
nych, które zdobywają sobie co
raz większą popularność wśród 
młodzieży wiejskiej.

Partia nasza po zjednoczeniu 
wzmocniła szkolenie i samokształ 
cenie członków partii. Na terenie 
wsi powstało 198 punktów szkole 
niowych, obejmujących ponad 4 
i pół tysiąca członków partii. Roz 
winęło się i podniosło się czytel
nictwo prasy partyjnej.

Wychowywanie członków partii 
w duchu marksizmu -  leninizmu, 
proletariackiego patriotyzmu i in 
temacjonalizmu. odbywało się w 
ciągłej walce z „teoriami" prawi 
cowo - nacjonalistycznymi.

W nieubłaganej walce z opor
tunizmem wzrastał poziom ideo
logiczny członków partii, rosła si

Kiedy przed kilkunastu miesią
cami coraz to już szybszym kro
kiem poczęliśmy zbliżać się do o- 
statecznego zjednoczenia politycz
nego ruchu robotniczego w Polsce 
— zjednoczenia tego ruchu na re
wolucyjnej płaszczyźnie marksiz

mu - leninizmu, nie było chyba w 
całym kraju człowieka, który by 
nie uświadamiał 90bie wagi mają
cego nistąpić wydarzenia. Żywioło 
wym entuzjazmem powitały poli
tyczną jedność polskiego proleta
riatu wszystkie nasze robotnicze 
środowiska, czcząc Kongres Pol

skiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej zwielokrotnieniem wysiłku w 
pracy nad przedterminowym wy
konaniem planów gospodarczych, 
podchwycili, wtórząc robotnikom, 
hasło współzawodnictwa pracy 
chłopi i pracująca inteligencja — 
idea jedności rewolucyjnej klasy 
robotniczej stała się wielkim kołem 
napędowym nowego życia w Pol
sce. Nie ulega wątpliwości, że po
jęli również doskonale sens wiel
kiego wydarzenia i ci, dla których 
obce i wręgie są dzieła postępu — 
przeciwnicy demokracji i socjali
zmu, lepiej lub gorzej zakapturze- 
ni obrońcy kapitalistycznego ustro
ju krzywdy i niewolnictwa, kosmo 
polityczni agenci imperializmu. Po
jęli, że to wydarzenie jest bodaj 
najdotkliwszym ciosem zadanym 

,ich anty ludowej, antynarodowej
robocie.

Zrozumieli wówczas wszyscy, że 
uroczysty akt zjednoczenia rozdar
tego dotąd ruchu robotniczego w 
Polsce jest nie tylko wielkim trium 
fem polskiego proletariatu, ale i 
równie wielkim faktem w historii 
całego narodu.
Trzeba przyznać, że rzadko świa
domość znaczenia współczesnych 
wydarzeń dziejowych jawi się w u- 
mysłach z taką jasnością, jak to 
było widoczne w Polsce w dniach 
zjednoczenia ruchu robotniczego.

Mamy już poza sobą rok od tam
tych’ dni.

Spróbujmy choćby przez chwilę

ła partii i jej autorytet w masach 
pracujących.

Organizacja partyjna na Lubel 
szczyźnie miała również braki i 
niedociągnięcia. Jednym z przeja 
wów tych braków była słaba czuj 
ność rewolucyjna członków partii 
na przejawy wrogiej działalności 
elementów reakcyjnych. Dopiero 
III Plenum KC PZPR oświetliło 
jasno zagadnienie czujności rewo 
lucyjnej w rozwijającej się ostrej 
walce klasowej w mieście i na 
wsi. Uchwały i wytyczne III Ple 
num przeniesione zostały do wszy
stkich organizacji partyjnych. 
Uchwały te wywołały szeroką dy 
skusję na bazie krytyki i samo
krytyki, w toku której ujawnio
ne zostały słabe strony naszej 
czujności wobec wroga klasowe
go-

Uchwały III Plenum przeniesio 
ne w masy bezpartyjne przyczy
niły się do przełamania obaw kry

uprzytomnić sobie dzisiaj, jaki 
ogromny krok naprzód zrobiliśmy 
w tym tak krótkim czasie, ile to 
przemian dokonaliśmy w naszym 
życiu zbiorowym, budując pod
stawy socjalizmu w Polsce — i czy 
te wszystkie osiągnięcia byłyby 
możliwe bez politycznego scemento 
wania polskiego proletariatu na 
gruncie marksistowsko - leninow
skiej ideologii?

* *■ »
Byłożby możliwe to najwyższe 

napięcie sił produkcyjnych kraju, 
ku któremu bezustannie idziemy, 
bez postawienia przed klasą ro
botniczą wyraźnej, realnej wizji 
socjalistycznego jutra, bez ujaw
nienia i wyeliminowania z poli
tycznego życia proletariatu tych 
nacjonalistycznych i prawicowych 
błędów, które obezwładniały nas 
w pracy nad wznoszeniem zrę
bów socjalistycznego ustroju, ha
mowały rewolucyjne procesy?

Byłożby możliwe w warunkach 
rozszczepienia politycznego ruchu 
robotniczego i zachowania miejsca/ 
w życiu politycznym dla reftrmi- 
stycznej prawicy, ujawnienie i 
sparaliżowanie działalności ob
cych, imperialistycznych agentur 
w naszym państwie — zdrajców i 
szpiegów prowadzących pospolitą 
zbrodniczą ncbotę, zwróconą prze
ciw najżywotniejszym interesom 
narodu?

Jasna, zdecydowana, klasowa po 
stawa Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej otworzyła drogę dla 
socjalistycznej przebudowy wsi 
polskiej, do przyśpieszenia zjedno 
czenia ruchu ludowego, do powią 
zania tego ruchu najściślejszym so 
juszem z rewolucyjnym proletaria 
tern miejskim.

Zjednoczenie ruchu robotnicze
go znalazło również swoje odbi
cie w umysłach polskiej inteligen 
cjd, wpłynęło na przyśpieszenie pro 
ces ów przekształcania się jej świa 
domości, otrząsania się z nabytych 
nałogów burżuazyjnego sposobu

tyki, istniejących wśród załóg w 
szeregu zakładów pracy.

Towarzysze coraz śmielej po
sługują się bronią krytyki i sa
mokrytyki, jako narzędzia w pod 
niesieniu czujności rewolucyjnej.

W dalszym ciągu trwa walka o 
wzmocnienie jedności naszej par 
tii na gruncie przyswojenia sobie 
teorii marksizmu-leninizmu, wiel 
kich przykładów historii WKP(b) 
i całkowitego usunięcia z naszych 
szeregów prawicowo - nacjonali
stycznych odchyleńców-

Czerpiąc z wielkich doświad
czeń czołowej partii międzynaro
dowego ruchu robotniczego, okry 
tej chwałą Wszechzwiązkowej Ko 
munistycznej Partii (bolszewików) 
nasza partia w ciągu ubiegłego 
roku pogłębiła w szeregach człon 
kowskich świadomość rewolucyj
nej drogi Polski, świadomość lu
dowego patriotyzmu i proleta
riackiego internacjonalizmu.

myślenia, a co za tym idzie zbliży 
ło tę inteligencję do postępowego 
ruchu robotniczo -  chłopskiego,
przyczyniło się do powszechnego 
zjednoczenia wszystkich żywych 
i zdrowych sił narcdu dla dzieła 
budownictwa ustroju sprawiedli
wości, wolności i braterstwa, dla 
dzieła budowania pokoju w świę
cie.

Zjednoczenie ruchu robotniczego 
w Polsce jeszcze silniejszymi wę
złami powiązało nas z narodami 
Związku Socjalistycznych Repu
blik Rad z bratnimi narodami lu 
dowych republik, ze wszystkimi 
wreszcie ludami na świecie walczą 
cyrnd o zapewnienie powszechne
go, trwałego pokoju.

Czyż możliwe byłoby bez owych 
faktów, które się przed rokiem 
dokcnały, ułożenie właściwych sto 
sunków z młodą Demokratyczną 
Republiką Niemiecką, której naro 
dżiny tworzą przełom w dziejach 
europejskich stosunków, otwierają 
niezmierzone perspektywy dla bu 
dicwania pokoju w Europie?

Nie sposób mi, jako pisarzowi 
pominąć w tym obrachunku wpły 
wu politycznych wydarzeń z ubie 
głego roku na rozwój naszego ży 
cia kulturalnego i artystycznego. 
Spójrzmy na pracę naszych tea
trów, przysłuchajmy się dysku
sjom na naszych zjazdach artystycz 
nych — literatów, dramaturgów, 
plastyków, pracowników fihnu. Ję 
zyk, jakim się tu przemawia, jest 
coraz bliższy ludowi, coraz bliż
szy najżywotniejszym interesom na 
rodu — ma ambicję stać się języ
kiem socjalistycznego realizmu.

Zjednoczenie ruchu politycznego 
mas robotniczych w Polsce nie za
wiodło nadziei narodu polskiego, 
było istotnie przek mem w naszym 
narodowym życiu, przełomem gwa 
rautującym nieustanne dźwiga
nie się tego żyda do pełnej reali 
zacji wołnośd i sprawiedliwości-

I dlatego jego data stanowi ep<? 
kę w naszym życiu.

Poprzez przyswojenie sobie do
świadczeń WKP(b)j poprzez wzmc 
cnienie jedności w łonie naszej 
partii podniesiemy na jeszcze wyż 
szy poziom walkę mas pracują
cych w obronie pokoju przeciw
ko podżegaczom wojennym. Uch 
wały Biura Informacyjnego o 
wzmożeniu walki o trwały pokój 
są dla nas drogowskazem w na
szej pracy i działalnośd.

W związku z 70 rocznicą uro
dzin Stalma masy pracujące Lu
belszczyzny pod kierownictwem 
naszej partii przyjęły szereg zobo 
wiązań, aby pracą dla Polski Lu
dowej uczcić ten wielki dzień. Ma 
sy pracujące Lubelszczyzny dają 
wyraz gorącej miłości i przywią
zania do Towarzysza Stalina — 
wielkiego Wodza obozu pokoju i 
socjalizmu przez wysyłanie na je 
go imię listów i podarków.

Na kolach samokształceniowych 
omawiany jest życiorys Towarzy
sza Stalina, omawiana jest walka 
Towarzysza Stalina o jedność i 
czystość szeregów partii oraz jego 
wielki wkład teoretyczny w skarb 
nicę marksizmu - leninizmu.

«  *  *  *

Musimy pamiętać o tym co po 
wiedział towarzysz Bierut na III 
Plenum naszej partii, iż:

„Partia nasza zdolna jest do 
wykonania zadaA, które stawia 
przed nią obecny okres dziejo 
wy — okres budownictwa so
cjalizmu. Ale warunkiem wy
konania tych zadań — podsta
wowym warunkiem, o którym 
nie wolno zapominać ani na 
chwilę — jest czujność bojowa 
całei partii i każdego jej ogni 
wa. Nie wolno nam ani na chwi 
lę spuszczać z oczu wroga kla
sowego i jego chytrych, — pod 
stępnych posunięć. Być czuj
nym — oto nakaz, który powi 
nien towarzyszyć nieustannie 
każdemu z nas, zarówno w każ 
dym momencie pracy partyj
nej, zawodowej i społecznej, 
jak i na każdym kroku zespo
łowego, czy osobistego życia. 
Być czujnym to znaczy przy
śpieszać zagładę imperialistów, 
to znaczy umacniać zręby bu
downictwa ustroju socjalistycz
nego".

Pod kierownictwem PZPR
do n«w  co osiągnięć

„Dzięki zjednoczeniu partii zyska- 
| liśmy to, że maszerujemy wspólnie 

do wspólnych celów, że wspólnie wy 
konujemy nasze zadania. Jednym z 
pozytywnych objawów zjednoczenia 

„ partii jest szybsze wykonanie rocz
nego planu produkcyjnego, jest 
przedterminowe zakończenie trzylet 
niego planu gospodarczego. Nie ule
ga wątpliwości, że wysiłek w wyko 
naniu sześcioletniego planu pod kie 
rownictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej będzie jeszcze 
większy i silniejszy i że dzięki temu 
osiągnięcia nasze będą naprawdę 
wspaniałe".

Tow. Stefan Piasecki, pracownik 
warsztatów samochodowych PKP. 

przodownik pracy. *

S ta n is ła w  R. D o b ro w o lsk i
■»

Z perspektywy roku
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Każda organizacja partyjna musi walczyć nieugięcie o czystość szeregów i o ideową postawę swych człon
ków. Należenie do Partii — to najwyższy zaszczyt, którego każdy członek Partii musi okazać się godnym  
przez wzorowe wykonywanie swych obowiązków. Krytyka i samokrytyka — to potężny oręż wychowania 
mas członkowskich Partii, oręż walki o słusznjflinię Partii. P a r t i a  j e s t  r o z u m e m ,  h o n o r e m

i s u m i e n i e m  k l a s y  r o b o t n i c z e j .

Moje wspomnienia
z Kongresu Zjednoczeniowego

Mana RymnrowiczZbliża się dzień wielkiego świę 
ta klasy robotniczej, dzień, który 
przeszedł do historii ^naszego ru 
chu robotniczego, — rocznica Kon 
gresu Zjednoczeniowego. Wspom 
nieniami wracam do chwili, kiedy 
zostałam przez towarzyszy w fa
bryce wybrana jako delegatka na 
konferencję wojewódzką. Byłam 
dumna i wzruszona tym, że towa 
rzysze poruczyli mi tak ważne i 
honorowe zadanie, 'że mnie wy
różnili i wybrali jako delegatkę 
na pierwszą wspólną konferen
cję PPR i PPS. 'T am  spotkała 
mnie nowa niespodzianka i wiel
ki zaszczyt — zostałam delegatką 
na Kongres Jedności Klasy Ro
botniczej.

Liczyłam dnie dzielące klasę ro 
blotniczą od dnia Kongresu Jed
ności. W miarę, jak term in się 
Zbliżał rosło napięcie w szeregach 
klasy robotniczej. Rósł wysiłek 
wszystkich ludzi pracy, aby jak 
najgodniej — Czynem Kongreso
wym, powitać ten najpiękniejszy 
dla nas dzień. Również i  nasz. Za 
kład PMT pragnął jak najgodniej 
wejść w  ten nowy etap w życiu 
klasy robotniczej i narodu.

*  *  *

Zwycięsko powiewały sztanda
ry, kiedy lud pracujący naszego 
miasta żegnał nas i życzył owoc
nych obrad. Z pieśnią Międzyna
rodówki ^odjechaliśmy z Lublina. 
Międzynarodówką powitała nas 
Warszawa. Spotkaliśmy się z ser 
decznym przyjęciem. Mieszkańcy 
Warszawy w nas delegatach, przy 
bywających na Kongres witali

Na straży naszego losu
stoi

Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza

Przez zjednoczenie ruchu robotni
czego zdobyliśmy prawdziwy drogo
wskaz walki przeciwko podżega
czom wojennym.

Połączenie partii robotniczych spra 
wiło ,że my robotnicy możemy śmie 
lej patrzeć w  przyszłość, za pracę 
swą jesteśmy wynagradzani według 
naszych zdolności i sił i mamy za
pewnione prawo do nauki. Nie oba 
wdamy się, że będziemy bezro
botnymi, że nie będziemy w  stanie 4 
zapewnić utrzymania naszym rodzi
nom. Nie martwimy się, gdyż na 
6traży naszego losu stoi Polska Zje
dnoczona Partia Robotnicza z prze
wodniczącym Bolesławem Bierutem 
na czele.

Henryk Dec.
robotnik magazynów ZEOL 

bezpartyjny 
* * *

Z chwilą powstania Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej zlikwi
dowane zostało rozbicie ruchu robo 
tniczego w Polsce.

Polska Zjednoczona Partia Robo
tnicza zespoliła i utrwaliła władzę 
ludową w Polsce a przez ujawnienie 
prawicowych socjalistów, ukrytych 
wrogów klasy robotniczej wzmocni
ła siłę naszego państwa ludowego.

Prowadzona przez Polską Zjedno
czoną Partię Robotniczą polityka so 
juszu ze Związkiem Radzieckim poz 
woli na szybsze zbudowanie socjali
zmu w Polsce.

Piotr SwaczyJ
ślusarz ZEOL, członek Str. Dem,

najlepszych bojowników o nową 
Polskę.

W tych wielkich dniach, patrząc 
na triumf idei proletariackiej prze 
biegałam myślą drogę, którą mu
siały przejść czerwone sztanda
ry, by z ulic robotniczych i robot 
niczych rąk wydźwignąć się na 
gmachy państwowe. Długa i cięż 
ka to była droga, droga rewolu
cyjna, prowadząca do socjalizmu, 
do ugruntowania naszej^ niepod
ległości. Z miłością wspominałam 
imiona tych, którzy polegli za 
sprawę klasy robotniczej, za jej 
wyzwolenie z kajdan kapitału, 
którzy całe swe życie pozostali 
wierni idei internacjonalizmu i 
przyczynili się do trium fu rewolu 
cyjnej ideologii marksizmu -  le- 
ninizmu.

*  * »

Wydawało mi się to nieomal 
snem, że ja, prosta robotnica, cór 
ka robotnika, który za swe prze
konania był prześladowany i  czę 
sto pozbawiony pracy, znajduję 
się tu, w tej wspaniałej sali jak 
równa z równymi, wśród najwyż 
szych dostojników państwa, a 
wraz ze mną wiele prostych ro

botnic i robotników — towarzy
szy-

Nie mogłam powstrzymać łez, 
gdy tow. Bierut wygłaszał swój 
referat o znaczeniu zjednoczenia 
obu partii robotniczych. Było to 
dla mnie wielkim przeżyciem. A 
patem kiedy tow. Minc rozwijał 
przed nami wspaniałą wizję pla
nu 6-letniego, siedziałam jak urze 
czona i szeroko rozwartymi oczy 
ma patrzyłam na mapę, rozpalają 
cą się wielobarwnymi światłami, 
przedstawiającymi .nowe obiekty 
przemysłowe na terenie naszego 
kraju.

Na Kongresie tow. Bierut po
wiedział, że Zjednoczona Partia 
będzie „rozumem, honorem i su
mieniem Polski Ludowej". Słyszę 
liśmy to my, a z nami cały naród 
polski. Za tymi słowami poszły 
czyny. Bo klasa robotnicza wy
pełnia swe zamierzenia i swój 
program. Dla nas, delegatów na 
Kongres, słowa przewodniczącego 
naszej Partii są drogowskazem w 
pracy i czynach. Dziś z dumą mo 
żerny patrzeć na ten rok, który ma 
my za sobą. Wykonaliśmy plan 
trzyletni i z ufnością patrzymy 
w przyszłość. Przygotowujemy się 
do wielkiego boju o plan 6-letni.

Tę chwilę zawdzięczamy 
S T A L I N O W I

. . . Politechnika. Na mówni
cy zjawia się Towarzysz Bierut. 
Jego słowa są pełne głębokiej 
myśli i  wielkiej prawdy.

„Tę chwilę zawdzięczamy 
zwycięstwu Armii Czerwonej i 
Generalissimusowi Józefowi Sta
linowi" — mówi tow. Bierut.

Entuzjazm jaki ogarnął nas

wszystkich był najlepszym do
wodem naszej miłości i hołdu 
dla Wodza klasy robotniczej.

Kongres był podsumowaniem 
naszej walki i naszego zwycię
stwa. Wytyczył nam drogę do 
budowy socjalizmu, do walki o 
trwały pokój.

K. Styżaj

Tow . B o le s ła w  B ie r u t

...przem awia na Kongresie Zjednoczeniowym.

R e z u lt a t  Z j e d n o c z e n ia  
lo przedterminowe wykonanie 

p lan u  trzyletn iego
Do chwili zjednoczenia były dwie j łami, wspólnie dawać z siebie jak 

partie, które nas ludzi pracy niepo- największy wysiłek i wspólnie wal- 
trzebnie dzieliły. W tym czasie bra- ' czyć z wrogami nowego ustroju. Re- 
kło zrozumienia celu pracy i inten- , zultdt zjednoczenia to przede wszyst 
sywności w niej. Po zjednoczeniu j kim przedterminowe wykonanie pia- 
partii robotniczych wszyscy ludzie nu 3-letniego i wzmożenie walki o
pracy uzmysłowili sobie, że lepiej 1 
prędzej będą wspólne dobro budo
wać, gdy razem wspólnymi siłami 
członków jednej partii wprzęgną się 
we współzawodnictwo. Jeśli chodzi 
o nas, ludzi kielni, to zjednoczenie 
Partii dało właśnie podniesienie dy
scypliny pracy i możność ustanawia 
nia coraz to lepszych rezultatów i 
wyników w budownictwie. Jedność 
partyjna zespoliła ludzi i scemen-

pokój.
Edward Dragan

(przodownik pracy ŚPBI.

l , o tę ż n e  o g n iw o
w waalce o pokoi

J u lia n  T uw im

O S t a l i n i e
Rozejrzyjmy się po wielkim czasie, w jakim żyjemy, a przekonamy się, że daremnie byś 

my szukali drugiego człowieka, który by na swych barkach i w swym sercu dźwigał tyle hi
storii, tyle walki, tyle ludzkości i człowieczeństwa. Rozejrzyjmy się nie tylko po naszym czasie 
ale i po minionym. Kiedy i komu — w dziejach sprawdzalnych — przypadło takie uniwersal
ne przewodnictwo takiej uniwersalnej idei?

Marksizm to było ziarno posiane w glebę Historii. Leninizm wyhodował — w jakiej 
burzy! w jakich wichrach! — pierwsze pędy i pąki. Stalin — mądry, spokojny i nieugięty, 
więc zwycięski, sprawił rozkwit i owocowanie. I odtąd — wciąż nowe ziarna tych owoców bę 
dą już zawsze zapładniać ziemię. Wydaje mi się, że geniusz Stalina, to m. in. cudowna umicjęt 
ność do prowadzenia i utrzymywania rewolucji w procesie ciągłej organicznej żywotności. Sta 
lin — to suma tych elementów, które rewolucjonizują całą naszą epoką, nosicielkę przyszłości.

To, że imperialistyczny kapitalizm skazany jest na nieuchronną zagładę; to, że już tylko 
krótkie lata pozostały mu do zdychania i obłąkanego wierzgania; to, że 99°/o ludzkości wyzwoli 
się nareszcie spod panowania l»/o krwiożerczych chciwców i drapieżników — ta wiekopomna 
zasługa zapisana będzie na karcie dziejów, której nagłówek brzmi: „Józef Stalin, wódz i nau
czyciel narodów Związku Radzieckiego, wódz i przyjaciel wszystkich cierpiących i uciemię
żonych ludzi na ziemi". Bo ten genialny człowiek nie tylko walczył o zwycięstwo największej 
i najgłębszej w historii Rewolucji Socjalistycznej ale ją u t r wa 1 i 1 — i szczytowe wydarzę 
nie wieku XX na barkach swoich przenosi w  przyszłość.

Epoka nasza jest epoką jego imienia. Bo nazwisko S t a l i n  jest symbolem i skrótem, 
wyrażającym dwie potężne wygrane, które o losach tej epoki zdecydowały^ zwycięskiej Rewolucji 
Październikowej i zwycięskiej wojny z faszystowskimi ludobójcami. Tylko genialny realizator 
i koordynator tej pierwszej mógł wygrać tę drugą. Bohaterska Armia Radziecka dlatego mo
gła w maju roku 1945 rzucić pod stopy swego Generalissimusa plugawe sztandary ze swasty
ką, że od roku 1917 powiewają na Kremlu czerwone sztandary z sierpem i młotem. One to, te 
płomienie rewolucji, sprawiły, że narody radzieckie stały się ol brzymią potęgą — nie tylko* fi
zyczną, lecz przede wszystkim moralną; a w historii znaczy to: patriotyczną.

Rewolucja — pamiętajmy — nie jest czymś takim, co „wybucha" i żyje potem siłą 
tego wybuchu. Rewolucja — to coś, co trzeba mądrze i systematycznie wychowywać. Wielki 
Wychowawca Wielkiej Rewolu cji — oto^Stalin, (..Trybuna Ludu")

„Jako bezpartyjny mogę powie
dzieć, że mam poczucie nie tylko zje 

towała ich nie tylko ideowo, ale na- j dnoczenia partii, ale również i zje- 
dala przede wszystkim zasadniczy j dnoczenia narodu, gdyż partia jest 
kierunek: pracować wzmożonymi si- awangardą w życiu społeczeństwa.

I Skończono z rozbiciem partyjnym, 
które było tak szkodliwe dla pol
skiej klasy robotniczej. Przed wojną 
dwukrotnie traciłem pracę i całe 
miesiące byłem bezrobotnym wsku
tek braku jedności klasy robotni
czej. Jedynie wspólnym wysiłkiem 

j mogliśmy osiągnąć te wszystkie u- 
I dogodnienia, którymi dziś dysponu

je poi.<ka klasa robotnicza. Zjedno
czona partia stała się potężnym og
niwem w walce o pokój".

Szymański, bezpartyjny, ślu- 
sarz-specjalista Parowozowni 
lubelskiej, przodownik pracy, 
odznaczany orderom „Sztan

daru Pracy" II klasy.

K u le p sz e ]
przyszłości

Zjednoczenie ruchu robotniczego 
w Polsce usunęło ze mnie niesłusz
ne uprzedzenie jakie niekietly czu
łem do drugiego robotnika — człon
ka innej partii robotniczej.

Obecnie Polska Zjednoczona Par
cia Robotnicza prowadzi cały naród 
ku lepszej przyszłości, co byłoby 
rzeczą trudną przy istnieniu dwu 
partii robotniczych.

Zygmunt Drzymała 
pracownik G. S. w Janowie Lub.
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Przodujgcn rola organizacji partyjnej
w Cementowni »Pokój«

ROK 1947----------- 100
ROK 1948----------- 136
ROK 1949----------- 168
Tak przedstawia się wskaźnik 

wzrostu produkcji cementowni 
„Pokój" w Rejowcu.

Co wpłynęło na tak poważne 
Upiększenie produkcji? Czy na
stąpiła zmiana urządzeń tech
nicznych, czy może powiększo
no załogę?

Bynajmniej. Na tych odcin
kach nic się nie zmieniło w ce 
montowni „Pokój". Zmienił się 
natomiast styl pracy. Kiedy py 
tałam robotników w halach 
produkcyjnych, warsztatach, ko 
palniach kredy i margla, kto 
spowodował te przemiany, za 
każdym razem słyszałam: to
nasza organizacja partyjna nau
czyła nas jak należy pracować. 
Tak mówili nie tylko towarzy
sze, ale i bezpartyjni.

I tak jest rzeczywiście. Jeśli

mimo przestarzałych i zużytych 
urządzeń cementownia „Pokój" 
zajmuje jedno z czołowych 
miejsc wśród 17 cementowni w 
Polsce, jeśli mogła ukończyć 
plan 3-letni jeszcze 15 września 
a do dnia 10 bm. wykonać plan 
roczny w 111,2 proc. to jest to 
przede wszystkim zasługą orga
nizacji partyjnej.

Ci sami towarzysze, którzy w 
1944 roku wytężyli wszystkie 
swe siły, by uruchomić cemen
townię, towarzysze, których nie 
zdołały zniechęcić w pierwszych 
ciężkich latach produkcji pię
trzące się trudności, którzy roz 
poczęli pracę, gdy jeszcze nad 
fabryką warczały nieprzyjaciel
skie samoloty, brak było surow 
ca, części zamiennych, a nawet 
rąk do pracy, dziś przewodzą 
załodze cementowni, wprowadza 
ją w życie wskazania naszej 
Partii.

Z je d n o c z e n ie
Jeszcze zanim inne fabryki 

pomyślany o oszczędności orga
nizacja partyjna cementowni 
„Pokój" już ją zainicjowała. 
Tak samo było i ze współzawod
nictwem pracy.

Skromne było początkowo ko 
ło PPR w cementowni. Liczyło 
zaledwie 7 towarzyszy. Rosło 
jednak i krzepło w walce z 
przeciwnościami i trudnościami-

Przed Zjednoczeniem towarzy 
sze dobrze przeglądnęli swe sze
regi, oczyścili je z elementów 
obcych i wrogich.

Zjednoczona organizacja była 
już silna i zwarta. Potrafiła zde 
cydowanie przeciwstawić się w&

haniom jakie na początku się 
ujawniły. Nowe władze partyj
ne z głęboką świadomością owej 
odpowiedzialności przystąpiły do 
realizacji zadań jakie przed nią 
stały. Plan pracy został dokład 
nie przemyślany. Każdy z człon 
ków egzekutywy był odpowie
dzialny za poszczególne jej od
cinki. Harmonijna współpraca 
między organizacją partyjną, Ra 
dą Zakładową i dyrekcją stwo
rzyła sprzyjającą atmosferę.

Nie wkraczając w kompeten
cje dyrekcji organizacja partyj
na Cementowni potrafiła stać 
się kierownikiem politycznym, 
gospodarczym i społecznym za
kładu.

Czyn k o n g r e so w y  p r z e o b r a z ił  s ię  
w  tr w a łe  w sp ó łz a w o d n ic tw o  p ra cy

Rzucone przez organizację 
partyjną w ub. roku, wezwa
nie do Czynu Kongresowego, 
padło na dobrą glebę. Zryw kon 
gresowy przeobraził się w trwa 
łe współzawodnictwo pracy, nad 
którego rozwojem czuwa orga
nizacja partyjna.

78 proc. załogi uczestniczy we 
współzawodnictwie grupowym, 
między zmianowym 1 indywidual
nym. Przodują najlepsi towarzy 
sze i osiągają wspaniałe wyniki 
w hali, kopalniach, pakowni i 
przy rozładunkach, przekracza
jąc 200 proc. normy, W pierw
szych szeregach kroczą tow. 
tow. Ignacy Kubik (276 proc.), 
Stanisław Piotrowski, Izydor 
Kiełczewski, Józef Romaniuk, 
Syska, Kazim. Litwin, Bronisław 
Bryk i inni. Za ich przykładem 
idą bezpartyjni: Grzywaczewski, 
Eliasz Kozłowski, Czesław Do
lecki, Włodzimierz Barczak, Sta 
nisław Tacki i inni

Jeśli dotąd we współzawodnic 
twie nie bierze udziału 100 proc 
załogi to tylko dlatego, że nie 
można było ustalić norm współ 
zawodnictwa dla warsztatów. 
Jednak warsztatowcy przekracza 
ją w dużej mierze plany produk 
cyjne i mają wielkie osiągnięcia 
na odcinku oszczędnościowym. 
Na czoło wysuwają się i tu człon 
kowie Partii. Przodują w pracy 
w ślusami tow. tow. Szczepan 
Prus, Tadeusz Rajchert, Roman 
Martyniuk i najlepszy fachowiec 
wśród ślusarzy Ludwik Wola
nin. W stolami Jan Danieluk 
przoduje w pracy i zachęca do 
tego innych. Dba o narzędzia i 
o surowiec jak o skarb najwięk 
szy. U niego w stolami nie wol
no zmarnować ani kawałka drze 
wa. Ostatnio opracowano dla 
warsztatowców formy współza
wodnictwa. Także i onrbędą mo 
gli włączyć się w ogólny rytm 
współzawodnictwa.

C złon k ow ie  p a r tii  p rzo d u ją  
w p ra cy  i r a c jo n a liz a c j i

Ale. te osiągnięcia jeszcze nie 
zadawalają organizacji partyj
nej. Postawiła ona przed całą 
załogą zadanie wykorzystania 
wszystkich możliwości produk
cyjnych pieęów rotacyjnych i' 
maszyn, uzupełnienia przez no
watorstwo i racjonalizatorstwo 
braków techniczych. •

I tu również w racjonalizator 
stwie i ulepszeniach, towarzysze 
partyjni wskazują drogę reszcie

załogi. Tow. Wacław Tkaczyński 
jest wynalazcą sztancy do wy
gięcia korytek do pieców. Idąc 
za jego przykładem bezpartyj
ny Franciszek Karasiński skon
struował sztancę, której nie 
można nigdzie dostać, a która 
jest konieczna dla kotłowni- Sze 
reg ulepszeń w pakowni wpro
wadził tow. Rajchert, a palacz 
kotłowy, 66-letni Michał Kisiel- 
ka wystąpił obecnie z projek

tem specjalnych urządzeń świetl 
nych mających służyć do reguło 
wania przez palacza siły ognia. 
Pozwoli to na poczynienie du
żych oszczędności węgla.

Organizacja partyjna była też 
inicjatorem zwiększenia planu o- 
szczędhościowego Cementowni 
z 16 mil. na 25,5 mil. Na naradzie 
produkcyjnej załoga zaaprobo
wała zwiększony plan oszczędno 
ściowy, a w realizacji jeszcze go 
przekroczyła, dokonując oszczęd 
ności na 28 mil. zł.

To nie kto inny, jak właśnie 
organizacja partyjna wysunęła 
projekt budowy bocznicy kole jo 
wej dla usprawnienia zaopatrzę 
nia Cementowni w węgiel. Or
ganizacja partyjna żyje sprawa 
mi zakładu pracy, nic nie ucho
dzi jej uwagi. Wiele kłopotu 
sprawiało Cementowni usuwanie 
szlaki z kotłowni. Szlaka groma 
dzi się w olbrzymich ilościach 
na placu i trzeba wiele czasu tra 
cić na jej wywożenie. Organiza
cja partyjna wysunęła projekt 
skonstruowania odpowiednich u- 
rządzeń, które by pozwoliły na 
automatyczne usuwanie szlaki. 
Sprawa stanęła na naradzie wy 
twórczej. Zachęcono robotników 
do pracy nad tym ulepszeniem. 
Wpłynęły 4 projekty po przepro
wadzeniu odpowiednich prób naj 
lepszy projekt zostanie w naj
bliższym czasie wprowadzony w 
życie.

O r g a n iz a c ja
p a r ty jn a
p o m a g a

Gdy przed Cementownią stają 
jakieś trudności oczy wszystkich 
zwracają się ku organizacji par
tyjnej szukając u niej pomocy. 
Tak było, gdy zniszczył się pas 
transmisyjny i trzeba go było wy 
słać do naprawy. Cała produk
cja zależna była od wytrzymało
ści jedynego pozostałego pasa, 
gdyby się przerwał, Cemen
townia byłaby unieruchomiona. 
Każdy dzień, każda nieomal 
godzina decydowały. A tym
czasem przyszła wiadomość, 
że pas nie zostanie zwrócony, pó
ki Cementownia nie dostarczy 
skóry. Sekretarz organizacji par
tyjnej'tow. Rosa zwrócił się do 
organizacji partyjnej fabryki, któ 
ra miała pas naprawić i za kilka

dni Cementownia otrzymała go 
Podobnie ma się sprawa z czę
ściami wymiennymi.

W chwili obecnej Cementow
nia żyje zagadnieniem remontu 
okresowego. I tu również organi 
zacja partyjna odegrała decydu 
jącą rolę. Tow. Rosa objechał wie 
le fabryk na Śląsku, nawiązał 
bezpośredni kontakt z organiza 
cjami partyjnymi na Zgodzie Dą
browie itd. i spowodował, że 
czas dostaw został skrócony z 1 
roku na 3 miesiące.

Sprawa remontu jest zagad
nieniem niezmiernie ważnym 
Od jego należytego przeprowa-

Organizacja partyjna wykazu
je stałą troskę o materialne wa
runki bytu robotnika, o zaspoko 
jenie jego potrzeb codziennych, 
o sprawy oświatowe i kultural
ne.

To z inicjatywy organizacji 
partyjnej zmieniono niewywią- 
zującego się należycie ze swych 
obowiązków kierownika szkoły 
podstawowej w osiedlu robotni
czym, to organizacja partyjna po 
mogła w jej remoncie i posta
wieniu szkoły na odpowiednim 
poziomie. Towarzysze sprawują 
stałą, troskliwą opiekę nad szko 
łą. Również przedszkole dla dzie 
ci robotniczych to dzieło organi 
zacji partyjnej.

,,Oczkiem" w głowie organiza
cji partyjnej jest szkoła przemy
słowa przy Cementowni. Ucznio 
wie szkoły, to młodociani robot
nicy Cementowni „Pokój". Wszy
scy oni należą do ZMP i uczest
niczą w zespołowym, międzykla 
sowym współzawodnictwie w  
nauce i w warsztatach. Pierwsze 
miejsce zdobyła trzecia klasa. Ist 
nieje też tu współzawodnictwo 
indywidualne, w którym przo
dują w pierwszej klasie Zyg
munt Wilk, w drugiej Józef Po- 
niaszczuk i w trzeciej — Mieczy 
sław Głowacki.

Organizacja partyjna w Ce
mentowni „Pokój" zdaje sobie 
sprawę ze znaczenia jakie ma 
dla robotnika uzbrojenie go w 
marksistowsko-leninowską naukę 
W lecie zorganizowano kurs szko 
leniowy dla członków Partii. Nie 
dał on jednak odpowiednich te- 

zultatów, albowiem nie wszyscy

dzenia zależna jest całoroczna 
produkcja. Toteż organizacja par 
tyjna poświęca jej wiele uwagi. 
Z jej inicjatywy powołano gru
py remontowe, a nad każdą z 
nich powierzono pieczę jednemu 
z towarzyszy. Organizacja par
tyjna wzięła na siebie odpowie
dzialność <ea to, że załoga spełni 
należycie swe zadanie. Organiza 
cja partyjna mogła to uczynić 
spokojnie gdyż wie, że może li
czyć na załogę, tak jak każdy ro 
botnik Cementowni „Pokój" wie, 
że w potrzebie czy trosce zawsze 
może liczyć na pomoc i opiekę er  
ganizacji partyjnej.

towarzysze mogli w nim uczest
niczyć ze względu na pracę róż
nych zmian. Tow. Rosa obecnie 
tak ułożył plan nauczania, by 
żadna zmiana nie miała trudno
ści w uczęszczaniu na kurs. Nie
zależnie od szkolenia ideowego 
prowadzi się doszkalanie zawo
dowe, dając w ten sposób moż
ność każdemu robotnikowi pogłę 
biania swych wiadomości facho
wych.

Z inicjatywy organizacji partyj 
nej otrzymała Cementownia w 
Rejowcu w Międzynarodowym 
Dniu Pokoju swą obecną nazwę 
„Pokój".

Organizacja partyjna sprawu
je również pieczę nad świetlicą t  
zespołami artystycznymi.

Uchwały III Plenum zostały 
przedyskutowane w  organizacji 
podstawowej.

Przeprowadzono odważną kry 
tykę i samokrytykę. Partyjnia
cy, którzy się opuścili w pracy 
czy w swych obowiązkach wzię
li się teraz mocno w ;garść. Jed 
nak towarzysze wykazali jeszcze 
za mało zdecydowania w usunię
ciu ze swych szeregów elemen
tów nieodpowiednich.

Dotychczasowe osiągnięcia or
ganizacji partyjnej przy Cemen
towni „Pokój", pozwalają- wysu* 
nąć ją w pierwsze szeregi organi 
zacji partyjnych Lubelszczyzny. 
Towarzysze ? Cementowni „Po
kój" muszą jednak pamiętać, że 
takie wyróżnienie nakłada po
ważne obowiązki na każdego 
członka tej organizacji.

Stanisława Gogołowska.

M ożna liczy ć  n a  o r g a n iz a c ję  
p a r ty jn ą

Jak toirarzgsz Stalin udzielił wg triad u 
w sprawie stosunków polsko-radzieckich

Wspomnienia angielskiego dziennikarza Ralpha Parkera*)
Było to w Moskwie wiosną 1943 

roku. Zwróciłem się do Marszalka 
Stalina z zapytaniem, czy rząd ra 
dziecki życzy sobie silnej i niepo
dległej Polski po porażce Niemiec 
hitlerowskich i na jakich podsta
wach, zdaniem Marszalka Stalina 
powinny się ułożyć powojenne sto 
sunki między Polską i Związkiem 
Radzieckim.

W nocy, dokładnie w 24 godziny 
później, obudził nonie telefon, 
dzwoniący niezwykle natarczywie. 
Dzwonili z Wydziału Prasowego 
Komisariatu Ludowego Spraw Za 
granicznych, prosząc, abym natych 
miast przyszedł. Ubrałem się po
śpiesznie, wziąłem na wszelki wy 
padek maszynę do pisania i wysze 
dłem z „Metropolu" z tym miłym

*) Według tekstu opublikowane 
go przez tygodnik „Nowoje Wre- 
mia".

uczuciem, jakie ogarnia każdego 
dziennikarza, gdy oczekuje sensa
cyjnych wiadomości.

Była piękna noc majowa. Gma
chy na ulicy Teatralnej ozdobione 
były jeszcze portretami wodzów 
radzieckich, wystawionymi przed 
Świętem 1-Majowym. Ów maj, 
pierwszy po zwycięstwie stalin- 
gradzkim, świętowała Moskwa 
szczególnie uroczyście i nawet o tak 
późnej godzinie na spokojnych — 
jak to podczas wojny — ulicach, 
jeszcze coś pozostało ze świątecz
nego ożywienia.

„Mam zaszczyt wręczyć Panu 
list od przewodniczącego Rady Ko 
misarzy Ludowych, Józefa Wissa- 
rionowicza Stalina" — powiedział 
jeden z pracowników Wydziału 
Prasowego i podał mi dużą, białą 
kopertę.

„Posyłam Panu moje odpowie

dzi" — tak brzmiał wręczony ml
list.

1. Pytanie: „Czy rząd ZSRR ży
czy sobie silnej i niepodległej Pol
ski po klęsce hitlerowskich Nie
miec?".

Odpowiedź: „Bezwarunkowo ży
czy sobie".

2. Pytanie: „ Na jakich, z Pań
skiego punktu widzenia, podsta
wach powinny się opierać stosun
ki między Polską i ZSRR po woj
nie?".

Odpowiedź: „Na podstawie trwa 
łych, życzliwych stosunków sąsiedz 
kich i wzajemnego szacunku, lub 
— jeżeli tego będzie sobie życzył 
naród polski — na podstawie soju 
szu wzajemnej pomocy przeciwko 
Niemcom, jako' głównym wrogom 
Związku Radzieckiego i Polski".

Z szacunkiem 
J. STALIN.

4 maja 1943 roku.
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Młodzież z  Lubelszczyzny manifestuje
z okazji 70-lej rocznicy urodzin j. Stalina

(szj) — Prelegenci ZMP z Hru 
bieszowa wyjechali 10 bm. na 
teren powiatu, aby zapoznać mło 
dzież wiejską z życiorysem gene 
ralissimusa Stalina. W zebraniach 
członków ZMP wzięła również 
udział młodzież niezorganizowa- 
na, słuchając referatów i przemó 
wień. Wszędzie podejmowano u- 
chwały, w których młodzież zo
bowiązała się do likwidacji anal 
fabetyzmu, zwiększenia dyscypli
ny w swoich kołach i zwiększenia 
prenumeraty pism młodzieżo
wych.

W Dołhobyczowie np. młodzież 
postanowiła udzielić pomocy miej 
scowemu Ośrodkowi Maszynowe
mu i w ten sposób przyczynić się 
do lepszego jego rozwoju. Na wy 
różnienie zasługuje list ZMP-ow- 
ców z Waręża do generalissimusa 
Stalina w którym piszą:

„Wraz ze zbliżającym się 
dniem Twych urodzin, zasyłamy 
Ci Towarzyszu Stalinie gorące 
pozdrowienia i zawiadamiamy, że 
w dniu Twych urodzin otworzy
my własną świetlicę".

•  •  *

(jt) — Młodzież PCK z Puław 
zorganizuje 21 grudnia br. uroczy

sty poranek z okazji 70-lecia uro 'ze słodyczami, a część biedniejsza

CZWARTEK, 15.Xn.1949 
WARSZAWA na fali 1339.3 m.

8.40 „Głos mają kobiety", 915 
Wszechnica radiowa, 10.00 Skrzyn
ka PCK, 10.55 Audycja szkolna, 
31.15 „Dziecko ulicy". 11.35 Muzyka 
kameralna, 12,00 Dziennik południa 
wy, 12-30 Audycja dla wsi, 12.55 „Na 
swojską nutę", 16 00 Dziennik popo 
łudniowy, 16,20 Ludwik van B eeth o  
ven — kompozytor tygodnia, 17.00 
Przed siedemdziesięcioleciem Józefa! 
Stalina, 17.15 „W rytmie tanecz. 
nym‘,‘ 17-45 Poradnik językowy, 
18 00 , Dla każdego coś miłego", 19-00 
. Podżegacze" — powieść, 19.20 
Pieśń jedności i  pracy, 20.00 Dzien
nik wieczorny, 21-10 Wszechnica ra 
ddowa, 21.30 Koncert symfonicmy, 
22.10 „Życiorysy górników , 23.00
Ostatnie wiacbcmości.

MOSKWA po polsku
16 30 — 17.15 (na fali 25.23, 25.47, 

30-67) — Dziennik, Przegląd prasy, 
Lekcja języka rosyjskiego. Muzyka.

20.30 — 21.50 (na fali 377-4, 1115-0)
_ Dziennik, Na tematy kulturalne,
Komentarz dnia. Muzyka.

22.00 — 22.30 (na fali 31-4, 1115.0)
_ Dziennik, Na tematy kulturalne,
Komentarz dnia, Muzyka.

dżin Józefa Stalina. Na uroczy 
stość przybędą delegacje kół mło 
dzieżowych PCK z całego powia
tu a w ich skład wchodzić będzie 
najbardziej uspołeczniona mło
dzież i starsze dzieci, przodujące 
w życiu społecznym swoich śro
dowisk szkolnych, a ponadto sie 
roty wojenne i dzieci przodowni 
ków pracy.

Na program uroczystości złoży 
się prelekcja o Józefie Stalinie 
oraz część artystyczna, połączona 
z konkursem. Delegacje, które 
wyróżnią się w popisach otrzyma 
ją nagrody zespołowe. W skład 
sądu konkursowego wejdą przed 
stawiciele KP PZPR, Inspektora
tu Szkolnego, Zw. Zawodowych. 
ZMP, dwóch opiekunów i dwóch 
przedstawicieli młodzieży PCK, 
oprócz przedstawicieli Oddziału 
PCK w Puławach.

Wszystkie dzieci wchodzące w  
skład delegacji otrzymają paczki

dzieci po jednej sztuce odzieży. 
Oddział PCK w Puławach, przy
gotowuje 500 paczek ze słodycza
mi i 200 paczek odzieżowych z 
napisem, z jakiej okazji zostały 
wręczone.

*  *  *

Junacy i junaczki gminnego huf 
ca SP w Tyszowcach wysłali szta 
fetą do Tomaszowi Lubelskiego 
serdeczne pozdrowienia dla gene
ralissimusa Stalina i postanowili 
do 15 bm. zaprenumerować 25 
egzemplarzy pisma „Razem" oraz 
pogłębiać swoją wiedzę marksi
stowsko - leninowską. Hufiec żeń 
ski SP wystawi 21 bm. sztukę o 
ideologicznej treści II koło ZMP 
w Tyszowcach przeprowadzi w 
grudniu br. 5 pogadanek o pracy 
J. Stalina w kołach wiejskich i 
założy nowe koło TPRR, aby w 
ten sposób zapoznać społeczeń
stwo z osiągnięciami Związku Ra 
dzieckiego.

Dwie nowe dzielnice przemysłowe
p o w s ta n ą  w  Ł u k o w ie

Gromada, leżąca pod lasem, nie wy
wiozła dotychczas ani jednego kloca 
na stację, a wykonują to furmani z 
Biłgoraja.

Państw. Nadleśnictwo współpracu 
je ze Spółdzielnią Pracy w Biłgora 
ju, której dostarczać będzie łubów 
do wyrobu sit.

Mieszkańcy wsi Gromada nie wywiązali się
* w y w o zu  k o p a ln ia k ó w

(rs) — Dzięki współzawodnictwu 
pracy, doskonałej organizacji i zro
zumieniu sprawy przez robotników 
Państwowe Nadleśnictwo w Biłgora 
ju wykonało a nawet w niektórych 
działach przekroczyło, jesienny plan 
robót. >

Od 1 października do 1 grudnia 
br. wykonano w 100 proc. prace 
przygotowawcze do zakładania szkó 
łek leśnych a w 200 proc. do zale- 
sień otwartych. Definitywnie zalesio 
no 300 proc. przewidzianych prze
strzeni. Roboty były prowadzone z 
kredytów bieżących i inwestycyj
nych. W tym samym okresie wyro
biono, 400 m. sześć, kopalniaków. O- 
szczędności uzyskane w czasie ro
bót w miesiącach październiku i li 
stopadzie br. wynoszą 100 tys, zł.

Roboty przy wydobywaniu kopal 
niaków hamuje poważnie miejscowa 
ludność, która niechętnie ustosunko 
wuje się do wywozu, i tak np. wieś

Miejska Rada Narodowa w Luko 
wie zdając sobie sprawę, że uprze 
mysłowienie miasta jest jedyną dro 
gą, umożliwiającą przyśpieszenie od 
budowy i dalszy rozwój, już w 1945 
roku oddala tereny miejskie pod bu 
dowę garbarni i mydłami a w roku 
1948 — 9 tys. m. kw. placu Pow- 
Związkowi Gm. Spółdzielni Samo
pomoc Chłopska, pod budowę fabry 
ki przetworów owocowych i wa
rzywnych.

Właściwy rozwój Lukowa nastą
pi jednak w ramach 6-letniego pla 
nu gospodarczego, kiedy to stanie 
na jego terenach kilka wielkich fa 
bryk. Pierwszą z nich będzie ro- 
szarnia lnu i konopi, zatrudniająca 
ponad tysiąc robotników i obliczo
na na dostawę surowca z 4 powia
tów: łukowskiego, bialskiego, ra-
dzyńskiego i włodawskiego. Powiat 
łukowski, znany z uprawy poszuki 
wanych gatunków lnu stanie się w 
ten spcsób bazą zaopatrywania prze 
mysłu włókienniczego, który pobu
duje w tym mieście powiatowym 
dwie fabryki włókiennicze.

Obecne przygotowania Łukowa do 
rozbudowy ograniczają się do prze 
budowy nawierzchni ulic w śród
mieściu. Najpoważniejszą pracą by 
ła wymiana bruku na arterii łączą 
cej ulice gen. Świerczewskiego i 
Berka Joselewicza, którą na ostat
nim posiedzeniu MRN postanowio
no nazwać ulicą Stalina w związku 
z 70-tą rocznicą Jego urodzin. Przy 
przebudowie tej ulicy pracowało spo 
leczeństwo i młodzież, zorganizowa 
ni w dobrowolnie utworzonych eki 
pach. Po założeniu trotuarów bę-

Kazim ierz Dolny domaga sią światła

Każdy zakład pracy ułatwia 
pracownikom pobieranie nau 
ki — nauka podniesie kwali
fikacje zawodowe i zwiększy 
produkcję.

(rz) — Miasteczko Kazimierz Dolny, 
mimo iż jest włączone do sieci elek
tryfikacyjnej. nie posiada dostatecznej 
ilości punktów oświetleniowych na uli 
cach a w niektórych dzielnicach nie 
włączono domów mieszkalnych do prze 
wodów elektrycznych. W związku z 
tym Zarząd Miejski zwTÓcił się do 
ZEOLU-u o zainstalowanie 2J punktów 
świetlnych we wskazanych miejscach 
Dyrekcja ZEOL-u wyraziła zgodę i na 
tym się skończyło. Ojcowie miasta i 
mieszkańcy czekają, niecierpliwią się, 
interweniują telefonicznie a ZEOL od 
3 tygodni nie daje znaku życia.

Może jednak postara się spełnić proś 
bę ludności Kazimierza i rozproszy pa 
nujące tam ciemności instalując uprag

nionych 2j latami ulicznych. Jest rze
czą zrozumiałą, że miasteczko pozba
wione światła znajduje się w trudnych 
warunkach i że czynniki zainteresowa
ne winny jak najprędzej ten niepożąda 
ny stan rzeczy usunąć-

W Janowie głucho
bez głośnika

Gorącym życzeniem mieszkańców 
Janowa Lub. jest zainstalowanie 
głośnika radiowego. Urządzono na
wet na ten cel zabawę i mimo, że 
przyniosła ona ofeoło 40 tys. zł do
chodu, o głośniku do tej pory nie 
ma mowy. MRN w Janowie winna 
zainteresować się sprawą zainstalo
wania głośnika radiowego w parku 
czy na rynku, (fg)

dzie to jedna z najnowocześniej
szych ulic w mieście.

Poza tym ważną jest rozbudowa 
sieci elektryfikacyjnej, zwłaszcza W 
dwóch zarysowujących się już, przy 
szłych dzielnicach przemysłowych 
przy Dworcu Głównym.

Plan rozbudowy Lukowa stawia 
przed organami samorządowymi po 
ważne zadania przygotowania miesz 
kań dla napływających robotników.

W związku z tym przewiduje się 
remont zrujnowanych gmachów i 
ich przystosowanie na mieszkania, 
oraz wykończenie zatrzymanych w 
budowie domów mieszkalnych, któ 
rych na jednej tylko ulicy Ciężko- 
wizna stoi 10 drewnianych, dwa mu 
rowane pod dachem i dwa zrujno
wane pod dachem. Niewykończone 
budowle — to skutek mylnej kalku 
lacji właścicieli, którzy przecenili 
własne możliwości finansowe. Za
pewnienie odpowiednich warunków 
mieszkaniowych w Łukowie może 
nastąpić tylko przez uzyskanie od
powiednich kredytów i zaimteresowa 
nie tą sprawą wszystkich czynników 
łącznie z Zakładem Osiedli Robot
niczych.

3000 analfabetów
kształci się w pow. puławskim

(jt) — Obecnie jest czynnych w 
powiecie puławskim 111 kursów nau 
ki czytanią i pisania i 20 zespołów, 
na których opanowuje sztukę czyta 
nia i pisania około 3 tys. analfabe
tów. Zarejestrowano ich około 5 
tys. Inspektorat Szkolny w  Puła
wach organizuje dalsze kursy nau
ki czytania i pisania, dążąc do jak 
najszybszej likwidacji analfabetyz
mu na swoim terenie-
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—  Mammi1 Lauri, w takim stanie krowy od was nie 
przyjmg. Oto szczotki, w beczce jest woda. Przecież do 
obory idą, a nie na pole, deszcz ich nie umyje. Jutro ja 
ga to odpowiadać będę, a dzisiaj to wasza rzecz...

Nareszcie Roosi uznała, że Tiju można wprowadzić.
__No, idź, gospodarzu, prowadź — powiedziała

t uśmiechem do Kristiana. ( ,,
W obszernej, ciepłej oborze panował na razie niepo

kój i krowy raz po raz porykiwały: nic dziwnego —  nowe 
miejsce, nowe sąsiadki, ludzie się kręcą...

Tiju wprowadzono do czystych jaseł. Przywiązując 
krowę, Roosi zauważyła, że łańcuch jest trochę za krótki
— __ Idź do szopy, tam leżą na saniach łańcuchy, wy-
k;e r z __ powiedziała do Kristiana.

Kristian wyszedł, ale jakoś nie wracał.
__ Ależ on pewnie nie znajdzie —  zawołała Roosi.
__ Mammi Meeta, potrzymajcie ją trochę —  popro

siła Meetę i wyszła.
Meeta wzięła sznur x została przy krowie. Pogłaskała 

Tiju, dała jej kawałek chleba i wykrzykując na całą oborę

4 Mammi — majtka.

zaczęła z Salme Meisterson długą rozmowę o tym, że obo
ra jest dobra, owszem, i że Roosi pal^się do roboty.

Meeta zdążyła już opowiedzieć żonie Meistersona o 
swoich wahaniach, czy oddać jałówkę czy Tiju, a łańcucha 
ciągle jeszcze nie było.

Staruszce znudziło się oczekiwanie, przywiązała więc 
krowę do przegródki i poszła również do szopy.

To, co mrużąc stare oczy zobaczyła w ciemnej szopie 
przy kupie siana, wprawiło ją w osłupienie. Stojąc obok 
starych sań i kosza, w którym wylęgały się, widać, kur
częta, Kristian silnie obejmował Roosi i  całował ją. Łań
cuch leżał koło nich na podłodze.

Meeta patrzyła na nich oniemiała, ale nagle gdzieś 
spod sań wyskoczył kudłaty piesek i zaszczekał na staruszkę.

Obejrzawszy się i widząc Meetę ze ściągniętymi usta
mi Roosi wyrwała się, pisnęła i chwyciwszy kosz wsadziła 
go na głowę uszczęśliwionemu Kristianowi. W powietrzu 
rozsypało się pierze.

—  Kristi, wiedziałam, że nigdzie cię posłać nie można 
—  surowo przemówiła Meeta patrząc z wyrzutem na syna,- 
na jego pełną pierza i siana czuprynę i roześmianą, szczę
śliwą gębę.

Meeta wzięła łańcuch i poszła dopomóc Roosi.
Wracali również razem: Meeta i Kristian. Przodem 

szedł Kristian, ogromny, wymachując rękoma — nogi je
go zostawiały głębokie ślady na rozmiękłej o tej porze 
ścieżce; zdawało się, że ziemia stęka pod jego potężnymi 
stopami. Za nim dreptała mała Meeta; na jeden krok sy
na musiała zrobić niemalże trzy.

—  Tratata, tratata... —  nucił Kristian.
— Kristi, myślę, że Tiju będzie tam dobrze — rzekła 

Meeta.
—  Pewnie, pewnie —  chętnie zgodził się syn.

Szli mimo zagajników, płonących jesiennym złotem 
i czerwienią. W górze, od strony Wężowego bagna rozległy 
się jakieś gardłowe dźwięki. Meeta i Kristian podnieśli gło
wy. Długim kluczem leciały na południe żurawie. Spełni
ła się przepowiednia Runge: „Zanim odlecą żurawie, w
Koordi będzie kołchoz...*4

Pod nogami szeleściły jesienne liście. Na osinowej 
złotej podściółce niby czerwone gęsie łapki leżały Uście 
klonu, jak potężna ściana stały wieczsje zielone jodły 
Koordi.

Lubując się bogactwem żywych różnorodnych barw 
Meeta pomyślała o tych wesołych wzorkach, które od 
dawna wyszywają dziewczęta w Koordi na pasach wesel, 
nych.

Patrząc na ten przepych jesienny Meecie przypomniała 
się jej biedna młodość, ciągłe bicie, życie u obcych ludzi 
i wieczna walka o kawałek chleba przy boku Jaana—ojca 
Kristiana. Wspomnienia te ukłuły ją w samo serce, ale 
zaraz się gdzieś rozproszyły i przepadły jak tęskny klan- 
gor żurawi w niebie.

— Kristi —  drżącym głosem powiedziała matka.
—  Co? —  odezwał się syn.
—-  Nie czuję w sercu niepokoju. Zapuściliśmy teraz 

mocno korzenie w ziemię, prawda?
—  No, oczywiście —  burknął Kristian patrząc ze 

zdziwieniem na matkę. —  Co ty chcesz powiedzieć?
—  To nie ja, ale twój ojciec Jaan chciał pov*edzieć— 

surowo odpowiedziała Meeta. —  Jestem —  mówił on -— 
jak sosna na bagnie; byle kto przyjdzie i wyrwie z ko
rzeniami —  ziemia nie trzyma... A był wysoki jak maszt.

Zbliżyli się do gaju. Wrota z żerdzi zamykały drogę.
(C. d. zl)
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Józef Stalin—przyjaciel Polski (II)

O d r o d z o n e  na gościnnej 
ziemi radzieckiej Wojsko 

Polskie przeszło wyszkolenie 
pod kierunkiem najlepszych ra 
dzieckich instruktorów. Wojsko 
Polskie zostało wyposażone w 
nowoczesny sprzęt.

Od wiosny 1943 roku do wio
sny 1945 roku Związek Radziec
ki dał Wojsku Polskiemu:

600.000 kompletów unuiduro- 
wania

700.000 automatów i karabi
nów

15.000 ciężkich karabinów ma 
szynowych 

18.000 samochodów 
3-500 dział 
1.200 samolotów 
1.000 czołgów.

Na zapytanie rządu polskiego, 
ile Polska będzie miała zapłacić 
za pomoc, udzieloną Wojsku 
Polskiemu, towarzysz Stalin 
odpowiedział: „Bronią nie han
dluję, a za krew nie ma zapła
ty".

Tak, nie ma zapłaty za krew 
żołnierzy radzieckich, którzy o- 
swobodzili Polskę od okupanta 
hitlerowskiegoi znacząc krwią 
serdeczną bohaterski szlak bojo
wy. Jest tylko bezgraniczna 
wdzięczność dla wielkiego przy 
jaciela, bezgraniczna wdzięcz
ność dla żołnierzy Wielkiej Re
wolucji Październikowej za ży
cie złożone w walce o nasze wy 
Zwolenie. —

Cmentarze, poległych w  wal
ce o Polskę żołnierzy pierwsze
go kraju  socjalizmu mówią o 
wiecznej nierozerwalnej przyja
źni między naszymi narodami. 
A nazwy dywizji radzieckich 
walczących w Polsce, nazwy 
nadane rozkazami Naczelnego 
Wodza Józefa Stalina od miast 
wyzwolonych w Polsce' — od 
pierwszej nazwy — Łomżyń
skiej dywizji, do ostatniej — 
Odrzańskiej, jeszcze mocniej 
przyjaźń tę  podkreślają.

Wojna skończyła się. Wyzwo
lone orężem radzieckim narody 
przystąpiły do dzieła odbudowy 
swych krajów.

Obraz zniszczenia Polski był 
straszny. 33 proc. przemysłu poi 
skiego, tego ubożuchnego prze
mysłu Polski Obszamiczej i ka
pitalistycznej zniszczył hitłerow 
ski okupant. Stolica Polski, War 
szawa była zniszczona w 75 
proc. W ruinach leżało wiele 
miast i wsi, zniszczone były por 
ty, zniszczony tabor kolejowy, 
zburzone mosty, drogi, elektrow 
nie. Ogołocona* wieś polska nie 
mogła dać miastu dosyć chieba 
i tłuszczu, a miasto nie mogło 
dać wsi narząd/i pracy.

Bratersku pimoc ZSRR 
w odbudowie Polski

ZNÓW z pomocą przy
szła serdeczna, braterska 

dłoń Związku Radzieckiego i to 
warzysza Stalina.

Na oswobodzonych terenach 
Armia Radziecka rozbroiła po
nad 14 milionów min i 36,5 mil. 
bomb i pocisków. Jeszcze dziś 
na starych murach kamienic od 
czytać możemy słowa: „Min
niet“. Radziecka m arynarka wo 
jenna rozminowała porty Gdy
ni, Gdańska, Szczecina oraz 
mniejsze porty polskie, którymi 
szła dla nas pomoc, i którymi 
wysyłaliśmy węgiel — naszą wa

I

Generalissimus
drodze

lutę w zamian 
za maszyny, su
rowce, żywność.

Jeszcze we 
wrześniu 1944 
roku, natych
miast po wypę 
dzeniu Niem
ców z przed
mieścia War
szawy—Pragi 
towarzysz Sta 
lin polecił skie 
rować do Pol 
ski 10.000 ton 
mąki radziec
kiej. W ciągu 
1945 r. kraj 
nasz otrzymał 
ze Związku 
Radzieckiego 
ponad 140.000 
ton żywności.
W latach 1946
— 1947, w okresie .najcięższego 
na świecie deficytu zbożowego 
otrzymaliśmy z ZSRR 800.000 
ton zboża. Pamiętajmy, że 
wówczas po katastrofalnej po 
susze 1946 r. i w Związku Ra 
dzieckim nie przelewało się, a 
przecież towarzysz Stalin wy
kroił dla nas niezbędny chleb 
i tłuszcz-
Armia Radziecka odbudowała 

ponad 200 mostów w Polsce. 
Związek Radziecki umożliwił 
n an \ uruchomienie transportu 
kolejowego i samochodowego, 
dostarczając znacznych, ilości 
taboru kolejowego, samocho
dów, węgla, benzyny i nafty. 
Krew transportu zaczęła krążyć 
po żyłach odradzającego się pań 
stwa.

Transportem, odbudowa
nym dzięki Związkowi Ra
dzieckiemu zaczęła iść pomoc 
w maszynach i surowcach, któ 
ra umożliwiła natychmiasto
we uruchomienie naszego prze 
mysłu. W jeszcze zrujnowa
nych miastach polskich za
dźwięczały młoty, ruszyły ma
szyny, zatętniło życie.

Szczególną troskę okazał to 
warzysz Stalin śmiertelnie zra 
nionej Warszawie. Z jego to 
rozkazu w ciągu kilku miesię 
cy odbudowali technicy ra-

D

Stalin z przedstawicielami partii i 
na manifestację 1 Maja 1945 r.

Rządu w

dzieccy elektrownię, wodocią
gi, kanalizację, telefony.

Przykład ZSRR źródłem 
naszei siły i dobrsbyla

DZIĘKI Związkowi Radziec
kiemu, dzięki serdecznej 

trosce Wielkiego Stalina zyska
liśmy solidną bazę dla odbudo 
wy i rozbudowy naszego prze
mysłu. Pomoc radziecka pozwo
liła nam skutecznie obronić się 
przed imperialistycznymi próba 
mi podporządkowania naszej go 
spodarki narodowej interesom 
kapitalistów, przekształcenia jej 
w kolonialny łup imperializmu.

Rozwój stosunków handlo
wych ze Związkiem Radzieckim, 
przede wszystkim umowa inwe
stycyjna zawarta w styczniu 
1948 r., pomoc i przykład Zwiąż 
ku Radzieckiego były i są źró
dłem wzrastającej stale naszej 
siły i  dobrobytu.

Przyjaźń Związku Radziec
kiego i  przyjaźń towarzysza 
Stalina dla Polski Ludowej, 
pomoc okazywana podczas 
wojny i po wojnie są solą w 
oku imperialistów anglo - 
amerykańskich. Gdy zawiodły 
rachuby na podporządkowanie 
Polski interesom kosmopoli
tycznych wyzyskiwaczy, przy
szła kolej na ataki bezpośred
nie.

RABANT 
imperiali

zmu, główny 
podżegacz wo - 
jenny, Churchill 
a za nim inni 
pomniejsi herol 
dowie i wraz z 
nimi rewolucjo
niści i odwetow 
cy niemieccy 

spod znaku Ade 
nauera i Schu- 
machera przypu 
ścili koncentry
czny atak na na 
sze granice na 
Odrze i Nysie. 
Towarzysz Sta
lin dał bezlitos

ną odprawę 
Churchillowi i je 
go uczniom.

„Był czas — pisze towarzysz 
Stalin w artykule opublikowa 
nym w „Prawdzie" dn 14 
marca 1946 r. — kiedy w sto
sunkach między Polską a 
ZSRR przeważały elementy 
konfliktów i rozbieżności. Da
wało to mężom stanu w rodzą 
ju Churchilla możność wygry 
wania tej rozbieżności, podpn 
rządkowania sobie Polski, 
pod pozorem obrony przez Ro 
sjanami, straszenia ZSRR u- 
upiorem nowej wojny pomię
dzy nim a Polską oraz zapew 
nienia sobie roli arbitra.

Ale czasy te należą do prze 
szłości gdyż nienawiść między 
Polską a Rosją ustąpiła miej
sca przyjaźni między nimi, a 
Polska współczesna, demokra 
tyczna Polska, nie chce już 
być igraszką w rękach cu
dzoziemców.

Wydaje mi się, że właśnie ta 
okoliczność wywołuje rozdraż 
nienie p. Churchilla i popycha 
go do ordynarnych i pozbawio 
nych taktu wystąpień prze
ciwko Polsce.

Jeżeli chodzi o napady p. 
Churchilla na Związek Ra
dziecki w związku z rozszerzę 
niem zachodnich granic Pol
ski kosztem zagarniętych w 
przeszłości przez Niemców 
polskich obszarów, to wydaje

„KOŁCHOZ — TO SOCJALISTYCZNA FORMA ORGANIZACJI GOSPODARCZEJ, TAK 
SAMO, JAK RADY SĄ SOCJALISTYCZNĄ FORMĄ ORGANIZACJI POLITYCZNEJ. ZARÓW
NO KOŁCHOZY, JAK RADY — TO OLBRZYMIA ZDOBYCZ NASZEJ REWOLUCJI, OL
BRZYMIA ZDOBYCZ KLASY ROBOTNICZEJ. ALE KOŁCHOZY I RADY — TO TYLKO FOR
MA ORGANIZACJI, SOCJALISTYCZNA WPRAWDZIE, ALE JEDNAK FORMA ORGANIZA
CJI. WSZYSTKO ZALEŻY OD TEGO, JAKĄ TRESC WLEJE SIĘ W TĘ FORMĘ. ZNAMY 
WYPADKI, KIEDY RADY DELEGATÓW ROBOTNICZYCH I ŻOŁNIERSKICH POPIERAŁY 
PRZEZ PEWIEN CZAS KONTRREWOLUCJĘ PRZECIW REWOLUCJI. TAK BYŁO U NAS, 
W ZSRR, NA PRZYKŁAD W LIPCU R. 1917, KIEDY RADAMI KIEROWALI MIEŃSZEWICY 
I ESEROWCY I KIEDY RADY OSŁANIAŁY KONTRREWOLUCJĘ PRZECIWKO REWOLUCJI. 
TAK BYŁO W NIEMCZECH W KOŃCU ROKU 1918, KIEDY RADAMI KIEROWALI SOCJAL
DEMOKRACI I KIEDY OSŁANIAŁY ONE KONTRREWOLUCJĘ PRZECIW REWOLUCJI.
A WIĘC CHODZI TU NIE TYLKO O RADY JAKO O FORMĘ ORGANIZACJI, CHOCIAŻ SA
MA TA FORMA JEST OLBRZYMIĄ ZDOBYCZĄ REWOLUCYJNĄ. CHODZI PRZEDE WSZY
STKIM O TREŚĆ PRACY RAD, CHODZI O CHARAKTER PRACY RAD, CHODZI O TO. KTO 
MIANOWICIE KIERUJE RADAMI — REWOLUCJONIŚCI, CZY KONTRREWOLUCJONIŚCI.

WŁAŚNIE TŁUMACZY s ię  f a k t , ż e  k o n t r r e w o l u c j o n iś c i  n ie  z a w s z e  
SIĘ PRZECIWK0 RADOM, w ia d o m o  n a  p r z y k ł a d , ż e  p r z y w ó d c a  

R? ? YJ ? * IEJ m il u k o w  w y p o w ia d a ł  s i ę  p o d c z a s  p o w s t a n ia  
KR2 ™ ? ZKIEG0 ZA-RADAMI, a l e  b e z  k o m u n is t ó w , „r a d y  BEZ KOMUNISTÓW"

HASŁ0 PRZYWÓDCY KONTRREWOLUCJI ROSYJSKIEJ 
ZR0ZUMIELI, ŻE CHODZI NIE TYLKO O SAME 

RADY, ALE PRZEDE WSZYSTKIM O TO, KTO BĘDZIE NIMI KIEROWAŁ.
0  K0ŁCH0ZACH. KOŁCHOZY JAKO SOCJALISTY- 

MOGĄ DOKONAĆ CUDÓW BUDOWNICTWA
s z E W ? c ^ K o S f i ś Jc r ELI NA ICH CZELE ST0JĄ  p r a w d z iw i  r e w o l u c j o n iś c i , b o l -

(J. STALIN: ,,0  pracy na wsi" ■— Zagadnienia leninizmu. str. 377 Wyd. „Książka").

K

mi się, że w tym wypadku 
Churchill wyraźnie rzuca fał
szywe karty".
Żeby zaś raz na zawsze prze

ciąć dyskusję na temat naszych 
granic towarzysz Stalin w wy
wiadzie, udzielonym dnia 23 
października 1946 r. przedstawi 
cielowi amerykańskiej agencji 
prasowej oświadczył:

PYTANIE: Czy Związek Ra 
dziecki uważa zachodnią gra
nicę Polski za ostateczną?

ODPOWIEDŹ: Tak jest. 
Polityka zagraniczna Związku 

Radzieckiego kieruje się tymi 
stalinowskimi przesłankami.

Tak było we wszystkich wy
stąpieniach tow. Mołotowa na 
posiedzeniach Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych czterech 
mocarstw; znalazło to wyraz w • 
uchwałach Warszawskiej Konfe 
rencji ministrów spraw zagra
nicznych w sprawie Niemiec w 
r. 1948 ;ostateczne rozwiązanie 
granic 1’egło u podstaw Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej.

Nowe sukcesy 
zawdz!ęczamy pamocy 

radzieckie*,
pomocy wielkiego Stalina

AŻDY rok, każdy miesiąc 
i dzień naszej pracy zbli

ża nas do wielkiego ideału, ja
kim jest ustrój socjalistyczny, 
ustrój, w którym zniesiony jest 
wyzysk człowieka przez człowie 
ka, ustrój zrealizowany w Zw- 
Radzieckim, przystępującym do 
budowy najwyższej formy sto
sunków społecznych — komu
nizmu. Nasze sukcesy zawdzię
czamy pomocy radzieckiej, porno 
cy Wielkiego Stalina, zawdzię
czamy powstanie demokracji lu 
dowej w Polsce.

„Związek Radziecki — powie
dział towarzysz Bierut — umoż
liwił powstanie demokracji lu
dowej, bo zadecydował o klęs
ce faszyzmu w Europie. Związek 
Radziecki umożliwił powstanie 
demokracji ludowej, bo bezpo
średnia obecność Armii Radziec 
kiej obezwładniła naszego wro
ga klasowego".

Polska klasa robotnicza, poi 
skie masy pracujące, naród 
polski zawdzięcza towarzyszo 
wi Stalinowi, wielkiemu stra
tegowi i organizatorowi zwy
cięstwa nad faszyzmem nie
mieckim — wyzwolenie i nie 
zawisłość narodową. Zawdzię 
cza towarzyszowi Stalinowi i 
jego nauce zbudowanie ustVo- 
ju ludowo - demokratycznego, 
jako przejścia do ustroju so
cjalistycznego. Jego pomocy, 
przykładowi : doświadczeniom 
zawdzięczamy wzrost siły pań
stwa i dobrobytu ludzi pracy. 
Zawdzięczamy towarzyszowi 
Stalinowi, widzowi międzyna 
rodowego ruchu robotniczego 

i światowego frontu pokoju, 
demokracji i socjalizmu nie
skrępowany rozwój w grani
cach, zagwarantowanych całą 
potęgą Związku Radzieckiego- 
Dlatego klasa robotnicza i pol

skie masy pracujące otaczają 
najwyższą czcią imię Stalina, a 
dzień jego 70-lecia urodzin ob
chodzą jak swoje wielkie święto.

Dlatego w dniu 21 grudnia 
wszystkie myśli i uczucia naro
du polskiego skierują się w stro 
nę Kremla — siedziby wielkie
go przyjaciela Polski — towa
rzysza Józefa Stalina.


